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Sesya parlamentu angielskiego po sześciomie- 
sięcznych obradach została onegdaj zamknięta mo- 
wą tronową. Na wstępie zaznacza mowa tronowa, 
że stosunki Anglii z obcemi mocarstwami są jak 
 najserdeczniejsze. Od czasu rozpoczęcia sesyi par- 
 Jamentarnej nie zaszło nie takiego, coby mogło 
_ osłabić wyrażoną podówczas silną nadzieję w utrzy- 
manie europejskiego pokoju. Z zadowoleniem za- 
znacza mowa tronowa zwycięzkie odparcie Mahdi- 
stów, usiłujących przekroczyć południową granicę 
_ Egiptu, tudzież wspomina o zawartej konwencyi 
_ samoańskiej, która obecnie przedłożoną została do 
zatwierdzenia senatówi zjednoczonych stanów Ame- 
ryki. Król belgijski zgodził się za inicyatywą 
Anglii na zwołanie w jesieni do Brukseli konfe- 
rencyi mocarstw europejskich dla naradzenia się 
_ nad obecnem położeniem handlu niewolnikami na 
_ lądzie i morzu i nad środkami usunięcia tegoż 
_ handlu. Z Fraacyą przyszło do porozumienia co 
do uregulowania sporów granicznych, dotyczących 
zobopólnych posiadłości w zachodniej Afryce. 
Z Niemcami i Francyą zawartą została konwencya 
pocztowa i telegraficzna. Ani jednem słowem nie 
wspomina mowa tronowa 0 wizycie cesarza Wil- 
belma, a przeto wobec Europy pragnie rząd an. 
_gielski nadać tej wizycie charakter czysto tylko 
_ familijny. Uchwalone przez parlament kredyty na 

powiększenie środków obrony kraju na morzu po- 
_ wolą, jak się wyraża mowa tronowa — podda 
nym królowej pracować dalej spokojnie w swych 
_ przemysłowych przedsiębiorstwach. Mowa tronowa 
wspomina w końcu o wzmaganiu się dobrobytu 
na polu rolniczem i przemysłowem i kończy się 
temi słowy: „Szezęśliwą jestem, iż wszędzie wi- 
doczne są pocieszające objawy wzrastającego do- 
brobytu, co jest owocem zbudzonego napowrót 
zaufania, “ 

Ostatni ten ustęp mowy tronowej trudno pogo- 
dzić z objawami, których widownią obecnie jest 
głównie stolica Anglii. Strejk bowiem londyński 


N 


czem raz szersze przybiera rozmiary i pociąga za 


sobą niesłychane straty ekonomiczne. Jeszcze do-|d 


tąd nie przyszło do porozumienia pomiędzy strej. 
kującymi a odnośnemi towarzystwami, dysponują- 
cemi warsztatami w dokach, ponieważ ostatnie nie 
chcą się zgodzić na żądane podwyższenie płacy 
robotników. W sprawę tę wdali się już nawet 
arcybiskup londyński, kardynał Manning i zastęp 
ca lorda majora, Aldermann Luck,którzy z dyrek- 
ktorami konferowali. Ostatnie depesze doniosły 
nam o zawieszeniu pracy robotników młynarskich 
w Deptford i robotników hut żelaznych w Keighley. 
Nadto komitet strejkujących robotników w dokach 
wydał odezwę do wszystkich robotników, wzywa- 
jąc ich do ogólnego zaprzestania pracy w dniu 
dzisiejszym, jeśli towarzystwa warsztatów porto- 
wych nie zgodzą się na żądania robotników. Dziś 
zapewne otrzymamy dalsze szczegóły o przebiegu 
tego grożnego ruchu robotniczego. 

Ruch. ten atoli nie przeszkadza wcale temu, że 
dzienniki angielskie zgodnie z mową  tronową 
oceniają korzystnie prace ubiegłej sesyi parlamen- 
tarnej, a nawet zajmują się już zadaniami przy- 
szłej sesyi, która prawdopodobnie wysunie na 
p'erwszy plan sprawy irlandzkie. Wiadomo, iż rząd 
przygotowuje dwie ważne ustawy dla Irlandyi, 
z których jedna, dotycząca założenia katolickiego 
uniwersytetu. w Dublinie, zapowiedzianą już została 
we środę w Izbie niższej, a co do drugiej, odno- 
szącej się do irlandzkiego bila o zakupnie ziemi, 
złożyć ma bliższe wyjaśnienia naczelny sekretarz 
Balfour na zgromadzeniu w Edynburgu. Zwolen- 
nicy Parnella przyznają, iż polityka rządu co do 
systemu nauki w Irlandyi zachwieje przymierzem 
między nimi, a angielskimi radykalistami, ale 
oświadczają zarazem, iż dla nich jest rzeczą wprost 
niemożliwą odrzucić projekta rządu. 

W angielskiej księdze błękitnej o Zanzibarze 
znajduje się nowy przyczynek do ocenienia sto- 
sunków między Niemcami a Anglią w Afryce 
wschodniej. Według londyńskiej depeszy Vossische 
Ztg treść zawartych tam not nie jest nową, lecz 
dowodzi ona najlepszego porozumienia między 
Niemcami a Anglią na wschodniem wybrzeżu A 
fryki. Ekspedycyę Wissmanna popiera wszelkiemi 
siłami angielski reprezentant w Zanzibarze. Kon- 
sul Portal donosi Salisburemu 24go czerwca, iż 
wszystko wskazuje na rychły rozkwit handlu 
wzdłuż niemieckiej linii wybrzeża. Przedłożenie 
księgi błękitnej, pisze tenże dziennik, w tym cza- 
sie, gdy kwestye wschodnio-afrykańske nie są na 
porządku dziennym, ma w pierwszej linii na celu 
stwierdzić także ze strony angielskiej fakt zupeł 
nego i niezamąconego porozumienia, eo wobec 
zgromadzeń protestujących przeciw polityce kolo- 
nialnej angielskiej z powodu ekspedycyi Emina 
baszy nie jest bez znaczenia. 5 


Prywatne telegramy z Berlina uważają za rzecz 
prawdopodobną, iż car w najbliższych dniach zło- 
ży wizytę cesarzowi Wilhelmowi. Także Berliner 
Tageblatt donosi z Kopenhagi, iż car we wtorek 
lub we środę na jachcie „Carewna* jedzie do 
Kiel i odwiedzi cesarza: w Poczdamie. D. 7 wrze- 
śnia powróci do Kopenhagi na urodziny królowej 
duńskiej. Równocześnie także rozchodzi się pogło- 
ska, iż car zarządził urzędowe wysłanie następcy 
tronu na wystawę paryską. 

Cytowaliśmy niedawno artykuł Köln. Ztg, który 
z przesadą rozpisująć się o znaczeniu nowej usta- 
wy wojskowej francuskiej, zachęcał do podniesie- 
nia obronności państwa niemieckiego. W ślad za 
tem czytamy już dziś w pismach berlińskich, iż 
w ministerstwie wojny pracują nad ułożeniem zu- 
pełnie nowej ustawy wojskowej. Nie będzie tu 
chodziło o pojedyncze tylko zmiany, i poprawki, 
ale o gruntowną i jednolitą reorganizacyę całego 
ustroju armii. 


Wycieczka do Lizbony. 


VIE 
Muzeum archeologiczne, stare miasto 
& i Estrella. 
_, Skończyliśmy wczoraj naszą wędrówkę po mie- 
Ue na kaplicy św. Rocha, której trzęsienie ziemi 
lie nie zrobiło. Jakie były jego skutki, widać i 
IŚ na ruinach kościoła da Carmo, któreśmy już 
oglądali z dołu, idąc do placu dom Pedra. Wstę 
Pijemy dziś do niego, żeby zwiedzić pomieszczone 
m muzeum archeologiczne. i 
kościoła pozostały tylko boczne mury i szczątki 
JAW, za sklepienie służy teraz firmament. Z tych 
Jednak resztek można nabrać wyobrażenia o go- 
Jku tego kościoła. W złożeniu, w kroju okien, 
We Wszystkich zachowanych szczegółach znać go- 
Żł ' 4 wyjątkiem słupów, które podpierały nawy. 
motone z czterech obłych, spojonych ze sobą fila- 
w, mają bardzo szczególne kapitele, bo doryckie 
od góry, ale bardzo wysokie i otoczone z dołu 
Jednym rzędem akantusowych liści korynckiego 
Porządku. 
T Na środku kościoła, a teraz podwórzu, rozłożo- 
„0 trochę pomników kamiennych, widocznie resz- 
Bao z trzęsienia ziemi, zachowanych wypadkiem 
t ostątnich czasów. Nie są wcale ciekawe. W bo- 
s nawach, oddzielonych prostemi deskami, 
pat się muzeum. Trochę archeologicznych ru- 
R | etnograficznych gratów, rozrzuconych bez 
F u 1 składu, zakurzonych; doprawdy szkoda by- 
gi | zapłąconego wstępu, gdyby nie sztych an- 
8 i e evaa widok Lizbony od strony 
r. 


teki 


Tzebą powiedzieć, że to było pyszne miasto. 


dy 
noszone ze wszech stron murami, wzmocnionemi 
3 zez liczne baszty z. maurytańskich jeszcze cza- 
e toiło się literalnie od wież i kopuł świątyń 
dziś zj W. - Królewski stał na tem miejscu, gdzie 
ap? ac handlu, i przed nim odbywały się Auto- 
=S oraz walki byków, 


Wiadomości nadchodzące 7 Francyi donoszą, iż 
prezydent Carnot nie wyda -jaż żadnego orędzia 
do narodu przed wyborami, lecz tylko minister 
spraw wewnętrznych prześle prefektom odpowie- 
dni okólnik. Natomiast jednak ogłosił hrabia Pa- 
ryża manifest do wyborców, który w całości brzmi, 
jak następuje: 

„Francuzi! Zbliża się rozstrzygająca walka. 
Chodzi o to, aby wydrzeć władzę partyi, która 
wam zagraża, która przyniosła szkodę publicznemu 
majątkowi i naruszyła najdroższe wasze wolności. 
Oby wszyscy dobrzy obywatele zmierzali wspólnie 
do tego celu; nic niech ich nie rozdziela. Kon- 
serwatyści! pozostańcie zjednoczeni! Wy zwła- 
szcza zwolennicy monarchii, która was około sie- 
bie skupiła, a której reprezentantem ja jestem. 
Dajcie przykład zgody i patryotyzmu. Tam, gdzie 
macie kandydatów, popierajcie ich energicznie. 
Zresztą kierujcie się koniecznością walki i nie 
traktujcie jako nieprzyjaciół tych, którzy zwal- 
czają tych samych, eo wy, przeciwników. Wasi 
nowi mandataryusze będą mieli do spełnienia wiel- 
kie zadanie. Po zaspokojeniu najnaglejszych po- 
trzeb, przywrócą oni krajowi prawo stanowienia 
o sobie. W r. 1884 usunęła republikańska partya 
przeciw swej zasadzie i swolm zobowiązaniom 
z konstytucyjnych ustaw postanowienie, które za- 
strzegało przyszłość; chciała ona Francyę uwię- 
zić w republice i zamknąć wszelką legalną furtkę 
wyjścia. Nowa rewizya położy kres temu przymu- 
sowi, powróci głos narodowi i przygotuje taki 
rząd, który ma przywrócić religię 1 pokój, naszym 
instytucyom nadać stałość, naszemu demokraty- 
cznemu społeczeństwu spokój w. wykonywaniu 
jego swobód. Skoro wybije godzina, przypomnicie 
sobie, czem monarchia była w przeszłości. Powie- 
działem wam, czem ma ona być w przyszłości. 
Katolicy, chrześcianie, czyż moglibyście się wa- 
hać? Któryż rząd daje wam więcej od monarchii 
rękojmi eo do wychowywania waszych dzieci i co 
do poszanowania waszego sumienia, któryż rząd 
mógłby lepiej szanować religię i zapewnić jej ka- 
płanom niezależność, której. potrzebują do wyko- 


„| oywania swej misyi? Imperyaliści, nie żądam od 


was, abyście się zaparli swych tradycyj, ależ czyż 
odmówicie waszego poparcia silnej za zgodą na- 
rodu monarchii w dniu, w którym się okaże, iż 
ona jedynie oznacza zbawienie? Wy, którzy w do- 
brej wierze staraliście się utworzyć uczciwą i kon- 
serwatywną republikę, nie zechcecie wiecznie po- 
pierać tej tormy rządu, którą własne jej rezultaty 
potępiły. Wy wszyscy wreszcie, którzy pragniecie 
podniesienia Francyi na zewnątrz i wewnątrz, na- 
próżno będziecie żądali tego od jednodniowego 
rządu. Tylko monarchia może wam to dać; bę- 
dzie to dziełem jutra. Do dzieła! Głosujcie bez 
trwogi, nie obawiajcie się siły, która dość długo 
trwać będzie, aby wszystko przeprowadzić. Miej- 
cie ufność w Bogu, który w wasze ręce złożył 
losy ojczyzny. Podp. Filip hr. Paryża, Sheen- 
house, 28 sierpnia.“ 

Jak widzimy, w manifeście powyższym apeluje 
wnuk Ludwiką Filipa do wszystkich, którzy zwal- 
czają obecny rząd, a więc zarówno do bulanży- 
stów, jak i imperyalistów. Czyni on także przy- 
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garni: S. A. 
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drobnym drukiem (petit.) za pierwszy 


nachium i Norymberdze), 
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rzeczenia katolikom, a do władzy chce dojść za 
wolą narodu, a więc za pomocą plebiscytu. Do- 
tychezas boulanżystowskie pisma jeszcze nie wy- 
dały swego sądu o manifeście, natomiast zaś or- 
gana monarchistyczne zgadzają się nań zupełnie, 
podczas gdy prasa republikańska wskazuje, iż głos 
hr. Paryża dowodzi, że Orleaniści idą ręka w rękę 
z boulanżystami. 


Opinione omawia zachowanie się robotników 
włoskich, którzy w Marsylii i Toulonie występo- 
wali obelżywie przeciw rządowi włoskiemu i trój- 
przymierzu. Dziennik ten zapytuje, kto upoważnił 
robotników do postępowania w ten sposób? Obe- 
eność funkcyvnaryuszów rządu francuskiego przy 
tego rodzaju manifestacyach jest ciężkiem prze- 
winieniem przeciw prawidłom międzynarodowym. 
Riforma powiada, iż Crispi może być dumnym 
z podobnych zaczepek, które pojmują należycie 
wszystkie stronnictwa, oprócz ludzi, stawiających 
interesa zagranicy ponad interesa własnej oj 
czyzny. ; 

W Rzymie zaczęły już krążyć alarmujące wia- 
domości o położeniu w Szoa. Szczególnie w Har- 
rar miało się objawić wielkie niezadowolenie z po- 
wodu znacznych kosztów, jakie spowodowała po- 
dróż Makonena. Riforma uważa te wszystkie wia- 
domości za nieuzasadnione. Według ajencyi Ste- 
faniego zaś, miał otrzymać szef misyi szoańskiej 
Makonen i hr. Antonelli listy z Szoy z dnia 1go 
sierpnia i z Harraru d. 10 sierpnia, które zape- 
wniają, iż w owych okolicach panuje zupełay spo- 
kój. Król Menelik z Szoy będzie się z końcem 
września koronował jako negus Abissynii i otrzy- 
ma namaszczenie od biskupa Matthewsa. Mianowani 
przez Menelika w obsadzonych prowincyach gu- 
bernatorowie i jenerałowie znajdują się na swych 
posadach. Miasto i kraj Harrar są zupełnie spo- 
kojne. Ras Aluli nie trzeba się już obawiać. Pro- 
gram Menelika zostanie przeprowadzony, a włoski 
wpływ w Abissynii ną teraz jest zapewniony. 


Według wiadomości, otrzymanych z Konstanty- 
nopola przez londyńskie dzienniki, zaczyna ruch 
powstańczy pochodzący z Krety opanowywać inne 
wyspy tureckie archipelagu. W Konstantynopolu 
podobno przekonano się, iż agitacya ta jest dzie- 
tem tego samego komitetu rewolucyjnego, który 
wzniecił powstanie na Krecie. Na wyspach Rodus 
i Lemnos gotuje się wszystko, a stosunek między 
ludnością chrześcijańską i mahomętańską ma być 
bardzo naprężony. Na wyspie Samos, stanowiącej 
księstwo pod zwierzchnictwem sułtana, dały się 
już podobno spostrzedz objawy blizkich rozruchów. 
Ile w tych wiadomościach jest prawdy, tego na 
razie nie można stwierdzić. Śłusznem jest jednak 
zapatrywanie, iż sytuacya na mniejszych wyspach 
zależną będzie od energii, jaką Porta rozwinie 
na Krecie, tudzież od przytłumienia rozruchów na 
tej głównej wyspie. Porta zupełnie swobodnie 
może tam rozwinąć swoją akcyę; Szakir basza 
rozporządzą znaczną siłą zbrojną, która wciąż 
otrzymuje posiłki. Miasta i wszystkie dostępne 
punkta wyspy są w rękach tureckich, a powstań- 
cy trzymają się jeszcze tylko w niedostępnych 
górach. Sądząc z zarządzęń Szakira baszy, zdaje 
się, iż teraz na seryo weżmie się do nich; wydał 
on nową proklamacyę, zapowiadającą nowy wy- 
marsz wojsk w głąb kraju. Jeżeli mu się uda 
zwyciężyć powstańców w ich kryjówkach, wówczas 
nie wiele już będą znaczyły rozruchy na innych 
miejscowościach wyspy. W Konstantynopolu nale- 
ży się ostatecznie zdecydować albo na ustępstwa, 
albo na energiczną akcyę. 

Co się tyczy Armenii, dowiaduje się Standard 
z Berlina, iż reprezentanci Anglii i Włoch podo- 
bno przedstawiali sułtanowi konieczną potrzebę 
zadośćuczynienia słusznym żądaniom ludności tego 


raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro o Ą 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiednim pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

E Schalek M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
: L, Daube & C. W rzy 
Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


w Kirakewie i urzędy pocztowe. Hiiejscową prenumeratę księ- 
Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
przy placu Maryackim 1.9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trańka 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia 


inserat rzyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
$ AG zak wo 5 cent. Nadesłame (na 
o 30 cent. za każdy raz. — Ggłoszemia i pro- 
ienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Faryżm 


Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Silniej dziś biją serca ludności wszystkich 
warstw, gdy najmiłościwszy Monarcha przy- 
bywa w granice naszego kraju. 

Charakter czysto wojskowy podróży cesar- 
skiej nie dopuszcza tak ogólnego udziału, ta- 
kiego powitania i hołdu, takiego ugoszcze- 
nia, które byłoby wyrazem naszych uczuć, 

Z rokiem każdym wzrasta cześć i sława, 
opromieniająca imię Cesarza Franciszka Jó- 
zefa w dziejach naszego stulecia — potęguje 
się wśród poddanych wierność, uwielbienie, 
gotowość do poświęcenia na każde skinienie 


Tego, który jest wzorem monarchów, naj- 


troskliwszym ojcem swych ludów, najsprawie- 
dliwszym ich rzecznikiem i obrońcą. 

Z łaski Bożej płynie władza prawowitych 
monarchów — ale ta łaska Boża jest zdwo- 
joną dla ludów, gdy Opatrzność powierza nad 
nimi panowanie swym wybrańcom, zdobi ich 
we wszystkie cnoty i zlewa na nich wyjątko- 
we dary. Jest tajemny węzsł między panują- 
cym i poddanymi, ale nigdzie może pojęcie 
monarchizmu jako rodziny i ojeostwa nie uwi- 
doczniło się jawniej i silniej, jak wśród lu- 
dów monarchii habsburgskiej za panowania 
Cesarza Franciszka Józefa ! 3 

Im cięższe próby i ciosy, im donioślejsze 
zadania dziejowe, tem bardziej ten związek 
ojca z rodziną ludów Jego berłu poddanych 
staje się obopólnie źródłem pociechy, podnietą 


do obowiązków i odpowiedzialności history- 


cznej, oraz ufności w przyszłość. 

Uczucia ludności naszego kraju są tem 
żywsze, im więcej nauczyły nas doznawane 
niedole oceniać błogosławieństwa takiego pa- 
nowania, którego każdy czyn nosi znamiona 
wielkodusznej woli, wysokiej mądrości i spra- 
wiedliwości. 


Dzielić wszystkie cele, dążenia Ojca ludów, 


jest obowiązkiem synowskim poddanych ; dzie- 
lić także Jego cierpienia i korzyć się przed 
Majestatem cnoty, jest potrzebą serc. Wdzię- 
czność za wszelkie dobro, tak hojnie spływa- 
jące na kraj nasz, za rozkucie węzłów krępu- 
jacych swobodę naszej mowy, za wymiar wol- 
ności i uznanie naszych praw, owszem roz- 
szerzenie i zapewnienie ich zakresu, za tro- 


skliwą pieczę i życzliwą zawsze wolę ku nam 


miłościwie: zwróconą — ta wdzięczność właści- 
wa Polakom łączy się z nadzieją w wielkie 


posłannictwo tej Monarchii i tego Monarchy, 


Ze jednak wewnątrz Lizbona gorzej się przed- 
stawiała, niż dzisiaj, to się wie z licznych opisów, 
czytałem jeden, pisany akurat na rok przed trzę- 
sieniem ziemi, bo roku 1754. Autor mówi: że u- 
lice są kręte i ciasne, tylko pałace z ciosowego 
kamienia, domy zaś z głazów, cegły lub drewnia- 
ne, tynkowane gipsem. Kloak w całem mieście 
nie było, ztąd wieczorami, nawet wychodząc z kró- 
lewskiego pałacu, było się narażonym na ulicach 
na nieprzyjemne zdarzenia, a prócz tego i rzetelne 
niebezpieczeństwo, ho miasto nieoświetlone roiło 
się od złoczyńców. W dzień stada psów, których 
ilość obliczono dwa razy większą niż domów, ja- 
kich było 30,000, prawie że powstrzymywały ruch 
palankinów i mułów, któremi się posługiwano. — 
Pospolicie w domach nie było okien, tylko żalu 
zye. O mieszkanie było łatwo, ale lokator, wpro- 
wadzając się, musiał mieć prócz mebli i szyby! 
które przy wynoszeniu się zabierał ze stołkami, 
stołem i szafą oraz materacem, jaki zamiast łóżka 
kładziono wprost na ryżowej macie podłogi. 

Mówią nam, że dziś jeszcze możemy nabrać 
wyobrażenia, czem była stara Lizbona, bo Alha- 
ma wcale nie ucierpiała od trzęsienia ziemi. — 
Idziemy więc zwiedzić gtare miasto. Jak wiemy, 
leży tuż nad rzeką, na prawo od placu handlu. 

Po ulicach krzywych, krętych, z mnóstwem za- 
ułków poznaje się odrazu, że to część miasta za- 
łożona przez Maurów, którzy tu zamieszkiwali je- 
szcze i po zdobyciu Lizbony przez chrześcijańskich 
królów. Co prawda, oprócz trudu pięcia się po 
stromem wzgórzu, jeszcze gorszym bruku, nie 
wielka tu pociecha. Czyta się, że są ślady gotyku. 
Widziałem wąskie, wysokie domy, ze śpiczastym 
dachem, z balkonami brązowanemi, ale zresztą 
bez żadnych ozdób i nie ciekawe. S6 czyli kate 
dra, niegdyś maurytański meczet, zachowała po 
trzęsieniu portyk z podstawą wież, parę kaplic 
gotyckich, zresztą nic godnego uwagi, chyba ładne 
ajuleios czyli fajanse, ale podobne widzi się 
w wielu miejscach, nawet na schodach bogatych 
pałaców. Jednem słowem, jeżeli wolno wchodzi 
się pod górę z ciekawością, to schodzi się prędko 
i z rozczarowaniem. 


Schodząc do pobrzeża spotykamy rybaczki nio- 
sące na głowie ogromne płaskie kosze, z towarem, 
który zachwalają donośnym głosem. Idą zwykle 
po kilka rzędem i zwracają zdaleka uwagę wy- 
smukłą postacią i strojem, a za zbliżeniem się 
i rysami twarzy. W ciemnych, często fijoletowych 
sukniach, noszą na sobie całe bogactwo, nietylko 
w uszach ogromne kolczyki, na szyi złote krzyże, 
ale i spodnice 6, 10, 18, ile ich mają, wszystkie 
nawdziane jedna na drugiej i podwiązane czarnym 
pasem w gruby wał poniżej stanika, a powyżej 
bioder. Wogóle przystojne, niektóre są tak pię- 
kne, że gdyby je umyć i odwonić, moźnaby się 
im i niejedną chwilę z przyjemnością przyglądać. 
Dopytujemy się, zkąd się wzięły. Mówią nam, że 
wszystkie z rodzinami pochodzą z okolie Porto, 
gdzie wogóle jest piękna rasa kobiet. 

Nie jedyna to stale napływowa ludność stolicy, 
bo Grenueńczycy są tu pospolicie ogrodnikami — 
Włosi w ogóle kucharzami, Hiszpanie aktorami, a 
specyalnie tak zwani Galegos, tj. z prowincyi 
Galicyi, w liczbie 30.000. najmują się tu za: pie- 
karzy, tragarzy, posługaczy i wogóle męską służ- 
bę. Ci ostatni mają być grubianie, ale ani stro- 
jem, ani rysami nie różnią się od miejscowej lu- 
dności, bo noszą zarost po lizbońsku. 3 

Jeszcze jeden pagórek pozostaje nam do zwie- 
dzenia, Estrella. Idziemy tam przez „rua Garret," 
tak przezwaną od głośnego w literaturze portu- 
galskiej nazwiska, ale lud po staremu nazywa ją 
Chiado. Jest to centrum miejskiego życia, linia 
A-B w Krakowie, lub Puerta do Sol w Madrycie, 
tak nas przynajmniej zapewniają. Ulica z wiorstę 
długa jest równoległa do pobrzeża, po lewej stro- 
nie placu handlu, w takiej wysokości, że w prze- 
dłażeniu wyszłaby na połowę ulicy Augusta. Rze- 
czywiście ruch tu nieco żywszy, bogate magazy- 
ny, więcej karet, ot ruchliwa ulica nieruchliwego 
miasta; na jej końcu dwa kościoły. Wstępujemy 
do nich — pustki tak jest prawie zawsze, nietylko 
w dmie powszednie, ale nawet i święta w 40 ko- 
ściołach i 100 kaplicach stolicy. Iadyferentyzm 
jest powszechny, a szerzy się wśród niższych 
warstw, za pośrednictwem radykalnej prasy, bar- 


zachodowi i ku górze. Przejeżdżamy więc kawał 
miasta. Mimo to nasze pierwsze wrażenie co do 
architektury i małego ruchu ulie prawie się nie 
zmienią. Widzimy tylko obok białych, fasady wie- 
lu domów wyłożone w całości tafelkami fajansu, 
z szafirowym deseniem lub szafirowym z żółtym ; 
wyglądają jak londyńskie puszki do 
żo zresztą placyków i zbiorników żródlanej wody, 
a gdzie tylko miejsce po temu, zawszę obsadzone 
drzewami. Gdzieniegdzie „quinta,“ 
wają wille, z bogatszą fasadą, na wzór europej- 
skich domów, ale tak rzadko i wyjątkowo, że 
odrazu zwraca na siebie uwagę jako niezwykłe 
zjawisko. Dobrze wiek jeszcze upłynie zanim Li- 
zbona nie siraci cechy 
końca XVIII w., której piętno nosi. 


porządnie utrzymany, ale uderza doborem drzew 
północnych; tak jak my silimy się, żeby ściągać 
rośliny z południa i okrywamy je na zimę staran- 
nie słomą, tak tu nasze mają swój urok. Nikt nie 
jest prorokiem w swoim własnym kraju, nawet 
drzewa! W jednym końcu ogrodu jest kopczyk, 
z którego widok na miasto i przystań , ale nie 
dość wysoki i obraz zamknięty w ciasnych ra- 
mach. Wychodzimy na placyk i stajemy przed ko- 
ściołem 0 marmurowej białej fasadzie z dwoma 
takiemiż wieżami i taką samą kopułą, 
ko już przy wjeździe od strony rzeki uderza. We- 
wnątrz nie godnego uwagi prócz bogactwa licznych 
marmurów, ale nazewnątrz jest to najświetniejszy 
gmach stolicy. 


to dojdziemy do zachodniego krańca miasta na 
granicę przedmieścią Belem, która to część mia- 
sta nosi od ujścia w tem miejscu rzeczki Alkan- 
tary takież nazwisko. Celem naszej wędrówki jest 
pałac das Necessidades. Wiemy z góry, że to 
szpetna buda, zamieniona z klasztoru na królew- 


dzo wyuzdanego jężyka. Za Chiado placyk z pom- 
nikiem Comóesa, o którym można powiedzieć eo 


najwięcej, że nie brzydki. 


Teraz dążymy do ogrodu Estreli, 


dokąd mamy 
dobre trzy wiorsty drogi, w prostym 


kierunku ku 


herbaty. Du- 


jak tu nazy- 


tej szpetnej architektury 


Dochodzimy do ogrodu Estrelli; jest obszerny, 


co wszyst- 


Jeżeli teraz spuścimy się na dół ku zachodowi, 


skie mieszkanie, ale ma zawierać jedyny w Lizbo- 
nie publiczny zbiór dzieł sztuki, nagromadzony 


staraniem niedawno zmarłego króla Ferdynanda. 


Powiedziano nam, że widzieć je można za szcze- 


gólnem pozwoleniem, które się jednak bez tru- 
dności, koło godziny Żej po południu, uzyskuje na 
miejscu. Przybywamy więc w oznaczonym czasie. 
Urzędnika niema, mija pół godziny niema , 
godzina, niema. Powtarzamy sobie portugalskie — 
paciencia — i czekamy. Nareszcie jegomość się 
pojawia i natychmiast najgrzeczniej poleca otwo- 
rzyć nam podwoje. Służba biegnie na wyścigi. Po 
szerokich schodach dostajemy się na piętro, wcho- 
dzimy, mijamy parę salonów, ot zwykłych sal pa- 
łacowych i dostajemy się do mieszkania: salonik, 
sypialnia i za nią gotowalnia, mówią, że tu mie- 
szkał Wiktor Emanuel, za tem 
bnego na niebiesko — to kąt królowej Amelii, 
dalej wszystko obite ciemnym 
cia takiego a takiego, jednem słowem z kwadrans 
czasu przechodzimy przez saloniki, sypialnie i ne- 
cessidądes różnych głów ukoronowanych , czekając 
rychło się dostaniemy do dzieł 
mamy dosyć tego królewskiego hotelu i pytamy, 
gdzie zbiory króla Ferdynanda. — Powiadają, że 
opieczętowane! Tak było w jesieni, tak samo 
w pół roku potem z następną wiosną. Dowiaduję 
się, że król po śmierci żony pojął w morganaty- 
czne małżeństwo pannę Hensler, dając jej tytuł 
hr. Edler, która po jego śmierci rości sobie pra- 
wo do spadku. Królewscy synowie mieli inne zda- 
nie i teraz... robią inwentarz od roku 1885! Czy- 
sto portugalskie — paciencia. 


mija 


znów coś podo- 


bordeaux — to księ- 


sztuki. 


Wracając pobrzeżem do miasta, widzimy dość 


karet jadących i wracających z Belemu, oczywi- 
ście jestto West-End Lizbony, który się stał takim 
wskutek przeniesienia tam rezydencyi króla. Nie- 
wątpliwie jest to i przyczyną małego ruchu karet 
w mieście, ale osamotnienie ulic można przypisać 
tylko domatorstwu mieszkańców, podobno zajmują- 
cych się przedewszystkiem grą 


w karty.ł 
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Nareszcie - 


' gościnność dla drugiej seryi listów od tychże sa- 


z którego powodzeniem losy państwa i ludów 
złączone. 

Więe choć tylko do obozów przybywa Ce- 
sarz, jako najwyższy wódz, cisnąć się będzie 
na drodze ukochanego Monarchy ludność 
wszystkich warstw i przedstawiciele wszyst- 
kich stanów i instytucyj, a jeden w dniach 
tych wznosić się będzie w całym kraju o- 
krzyk: Boże błogosław, Boże strzeż naszego 
Cesarza i Króla! 


Listy Unitów. 


Kuryer Poznański ogłasza druga seryę listów 
Unitów, którą poprzedza X. prof. Chotkowski 
następującemi słowy : 

W numerze 144 Kuryera zamieściliśmy 3 listy 
Unitów z Orenburskiej gubernii, proszę więc o 


mych nieszczęśliwych wygnańców. Świat zapomniał 
© nich, niech swoi przynajmniej raz po raz przy- 
pomną ich sobie! 

Listy te przechodziły z rąk do rąk i dlatego 
niektóre otrzymałem w takim stanie, że ani już 
strzępów w całość złożyć, ani nieczytelaego pi- 
sma odcyfrować nie zdołałem. Podaję je tak sa- 
mo jak poprzednie, w całości opuszczając tylko 
nazwiska miejse i osób, albo to, coby zemstę 
wroga pobudzić mogło. Zresztą nie skracałem, 
ani nie opuszezałem nic, żeby im nie odjąć ory- 
ginalności piętna. 

Czytając te listy, zdaje się, że to pisma pocho- 


z nich bije gorąca wiara, taka chrześciańskiej 
miłości prostota. Nazywają braćmi i siostrami 
Serca Jezusowego, zostającemi „w świętem poca- 
łowaniu,* nawet obce osoby, ale katolicką wiarą 
z nimi złączone. Odejmują sobie od ust, aby za 
kupić książki, szkaplerze, różańce i obrazki, które 
im przy rewizyi poodbierano. Pełno w ich listach 
niezachwianej nadziei zwycięstwa, obok tęsknoty 
do rodzinnej Polski. 

Takich ludzi, nie dziw, że schizma złamać i 
skusić nie potrafiła ! 

Myślałbyś jednak, że skoro zostali wygnani za 
stałość we wierze i za to, że do cerkwi schizma- 
tyckich chodzić nie chcieli, to tam na wygnaniu 
będzie ich kto nawracał i do schizmy nakłaniał. 
Ale tam już o ich zbawienie nie kłopocze się 
czuły rząd, jak nie dba o to, czy tam kto w po- 
gaństwie zostaje, czy do jakiego gekciarskiego 
wyznania należy. O to więc tylko chodzi, żeby 
prawosławie stłumiło katolieki Kościół w Polsce. 

Jakże oni wysoko stoją po nad ten dziki lud, 
pomiędzy który zostali zagnani, choć się sami 
nieucywilizowanymi w listach nazywają.. Jak oni 
piszą mądrze i pięknie! Nieucywilizowani, a czy- 
tają gazety i wiedzą nawet o wiecu katolickim 
w Wiedniu i dopytują się o treść jego uchwał, 

gdy gazety z temi wiadomościami przed nimi 
schowano. Aż za gardło chwyta ten straszny jęk, 
który raz po raz w ich listach się odezwie i ta 
prośba do braci, aby o ich nieszczęściu po świe- 


cie rozgłaszali, żeby choć do cesarza Austryi pro- | 2 


. ŝbę za nimi wysyłali. 

Ach, nie pomoże im żaden cesarz nie, a Papież 
pomódz nie może! Ale jest jeszcze nad nami Bóg, 
a nasze współczucie niech im będzie pociechą 
w tej strasznej niewoli i wygnaniu, dopóki na 
ścianach tych, którzy się chełpią, że się nikogo 
dziś nie boją, zabłysną płomienne głoski: Mane, 
Tekel, Uparsin! X. Chotkowski. 


IV. 
List ten piszę d. 30 czerwca 1888 r. 

Najdrożsi moi Bracią i Siostry! Wszyscy do- 
nosimy Wam, my . . s e » ece e bo es 
niskie ukłony i oznajmujemy Wam, że z łaski 
Boga Najwyższego jesteśmy żywi i zdrowi do 
tego call, co i Wam, Bracia mili, życzymy od 
Boga Najwyższego, wszystkim Braciom i Siostrom, 
jako pamiętającym o nas biednych i nędznych 
niewolnikach, co o nas pamiętacie w tak dalekich 
stronach, za co my Wam życzym od Boga Naj- 
wyższego i od szczerego serca, życząc Wam ży- 
cia i zdrowia i szczęścia, długich lat pożycia i 
` dobrego powodzenia i wytrwania w wierze świę- 
tej katolickiej, jako po chrzcie świętym i po bra- 
terskiej miłości dziękujemy Wam . .'. . . 
stokrotnie za Waszą jałmużnę, cośmy odebrali na 
św. Piotra polskiego *) 5 rubli. Tośmy dali K...... 
2 ruble, a sobie zatrzymali 3 ruble. Za co Bogu 
dziękujemy za jego dary, a Wam, żeby dał zdro- 
wie za Wasze dary, że Wy zarobili i nam jeszcze 
przysłali. Niech Was Bóg Najwyższy pobłogosławi 
na zdrowiu, na majątku i na dzieciach. Boże za- 
płać Wam wytrwaniem we Wierze świętej katoli- 
ckiej. Bo my się cieszym, że się trzymacie Wiary 
świętej. Trzymajcie się Bracia, a prędko nas Bóg 
pocieszy. Nie żałujcie niczego, tak jak i my, bo 
my się niczego nie boimy i nie nas nie zastraszy. 
Bo nam Naczelnik powiedział, że Wy swoich na- 
czelników pogubili i nas pogubicie, i woli swojej 
starzyznie nie dacie. Bo jakbyście Wy tu przyjęli 
ziemię, toby Was tu już dawno byli przywieżli. 
A tak to z Wami nie da sobie rady Naczalstwo”). 
Ale nie sprzedawajcie sami niczego, jak my, bo 
na nas mówią teraz, że my na zamianę ta przy- 
jechali, Ale Bracia kochani, uważajcie na nasz sad 
i na las, kto go niszczy, bo kto nasze niszczy, to 
swoje niszczy. Ale to nas Bracia kochani zasmu- 
ciło bardzo, że pomiędzy Wami jest rozerwanie, 
że nie słachacie jednej głowy, bo wiecie to dobrze, 
że kto ojca nie słucha, to nad sobą litości nie ma, 
i błogosławieństwa Bożego nie będzie nad Wami. 
Bo Wy, Bracia kochani, żadnej biedy nie znacie, 
bo w Polsce żadnej biedy niema, ale między rami 
bieda. Ale nas Bóg karze, taką karą, za takie 
niezgody. Trzymajcie się bracia razem i tej usta- 
wy, którą mamy od Boga. A proszę Was napisz- 
cie do nas w tem wielkiem odludziu, jak postę 
pują z wami w religii świętej, bo nas Wasze listy 
bardzo cieszą. Zostajcie zdrowi Bracia i Siostry, 

pozdrawiamy Was serdecznie... 


V. 
List pisany 23 grndnia 1888 
"Witam was temi słowy: Niech będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus. Kłaniam się ja A . . . sio- 


1) Św. Piotr polski, t. j. wedle kalendarza pol- 
skiego. 

2) Unitom ofiaruje rząd w zamian za ich grunta 
własne w siedleekiej gubernii, inne w gubernii cher- 
gońskiej. Teraz wysłani za „upór“ w orenbuskiej gu- 
bernii także gruntów tam przyjmować nie chcą. 


stro kochana i siostro R.... i pozdrawiam wa- 
szych Rodziców i Braci, wraz z całym domem 
waszym i winszuję wam przy nadchodzacych świę- 
tach Narodzenia Jezusa Chrystusa, dobrego zdro- 
wia i wszelkich łask Boskich, czego sobie sami 
życzycie. Donoszę wam, że odebrałem list od was 
20 grudnia i gościniec i obrazek Matki Boskiej, 
za co ci moja siostro serdecznie dziękuję, bo wia- 
domość od was bardzo muie uradowała. Myślałem, 
że nie ma już, ktoby mnie pocieszył w tej dale- 
kiej stronie od was i od swoich, bom tutaj bez 
niczyjej opieki, tylko pod opieką Boską. Myśla- 
łem, że jak ojciec przyjdzie do nas, to się będzie- 
my nawzajem pocieszać i wyglądaliśmy go długo, 
aż przyszedł towarzysz ojca i oznajmił pam, że 
ojciec pomarł. Tak więc teraz staliśmy się siero 
tami, bez ojca i matki, w tej obcej stronie. Po- 
chowaliśmy już swoich braci i sióstr ośmioro, po- 
chowaliśmy ich sami i nikt pam nie wzbraniał 
pochować ich jak prawdziwych katolików. W dro- 
dze troje pomarło. 


w wielkiej tęsknocie i pragnieniu, bo żyję bez 
kościoła i bez pociechy na duszy, bo tu niema 
człowieka, coby mówił o Bogu, bo tu niema 
chrześcian, tylko poganie. Niema u nich ani nie- 
dzieli, ani żadnego święta. Więc nie dziw, że bar- 
dzo mi tęskno, a wzmaga się ta tęsknota, gdy 
jaka uroczystość lub święto, bo myślę sobie, że 
wszystkie siostry przytomne na Ofierze Mszy św., 
a ja tak daleko od kościoła, bo 370 wiorst do 
jednego i 150 do drugiego. — Kochana siostro, 
prosiłaś, abym wam doniósł o naszej podróży, więc 
donoszę, że gdy nas zabierali z Biały3), to ludzie 
zgromadzeni odprowadzili nas za miasto, i tam 
; : AZ Ę nam już towarzyszyli żołnierze i naczelniey do 
dzące z pierwszych wieków chrześciaństwa: taka kolei, a byliśmy y Ea ani za ręce i nogi, jakoby 
podpalacze i rozbójnicy i złodzieje. Jechaliśmy 
potem 4 doby koleją, a przechodem i wodą jecha- 
liśmy 6 dob. Szliśmy piechotą 11 dni t. j. 220 
wiorst, ale to, cośmy mieli ze sobą, to nam wszy- 
stko zabrali. Potem nas wieżli 150 wiorst pocztą 
przez dwa dni, a pod zamkiem trzymali nas 
w Smoleńskui w Moskwie po trzy dni, w Jeka- 
terynburgu dwa dni. Bóg nas szczęśliwie przepro- 
wadził przez te drogi i wszystko cośmy wzięli 
z domu, tośmy odebrali. Gdyśmy przybyli na miej 
sce, zaraz nam namierzyli po 10 morgów i kazali, 
abyśmy brali ziemię, ale my powiedzieli, że nie 
chcemy ziemi i nie wezmiemy. Ale oni poczęli 
stawiać domy i często przyjeżdża starszyzna i na: 
mawia nas, abyśmy szli w domy i brali ziemię, 
a my nie chcemy brać. Powiedzieli nam, że dru- 
gich przywiozą, to oni wezmą, a nas odwiozą 
dalej. Więc prosimy was, gdyby i wam na to 
przyszło, toi wy zdaleka stawajcie na nogi i opie- 
rajcie się i nie idźcie w te domy. — Teraz do- 
noszę wam, że żyjemy ze skarbowego po 16 gro- 
szy na osobę i mieszkamy razem na: kwaterze, 
a jest nas tu ze dwadzieścia familij. 


Następujący list zawiera bliższe szczegły dotyczą- 
ce tych grantów, które chciano rozdać Unitom, 
a których oni przyjąć nie chcą. 


(Manewra cesarskie. — 25 letni jubileusz N. fr. Presse). 


zwolił, aby Arcyks. Franciszek Ferdynand, major |ten krok w oczekiwaniu nowej ery ekonomicznej, 
przy pułku piechoty Nr. 102, wziął udział w ma- 
newrach korpuśnych koło Litomyśla w charakterze 
jednego z sędziów rozjemczych. Rozpoczynające 
się w dniu 4 września manewra końcowe 1go kor- 
pusu w Galieyi odnoszą się do ćwiczeń szczegó- 
łowych, a przeto wojskowi attachés zagraniczni 
nie otrzymali na nie zaproszenia Wszyscy w Wie- 
dniu uwierzytelnieni attachós wojskowi przyłączą 
się do świty cesarskiej dopiero z dniem 10 wrze- 
śnia i wezmą już udział we wszystkich dalszych 
manewrach końcowych. Arcyks. Albrecht podczas 
manewrów 4go korpusu będzie miał główną swą 
kwaterę w Göd. 


Nr N. fr. Presse, a więc obchodziła ona 25-letni 
jubileusz swego istnienia. Założyli ją Max Fried- 
„|linder i Michał Etienne, opuściwszy redakcyę starej 
Presse, którą, jakonajwiększym podówczas organem 
kierował Zang. Obaj założyciele VW. fr. Presse już 
zmarli, a dziś jej właścicielami są: Werthner, 
Bacher i Benedikt, mając na usługi szerokie gro 
no współpracowników i korespondentów, wśród 
których jest wiele nazwisk głośnych w dziedzinie 
nauki i sztuki. Nie można też zaprzeczyć, że co 
do doskonałości techniki redakcyjnej, co do szyb- 
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nia i na obiad, który zwykle o godzinie 2 jada, p 
4 zag wraca znowu do ogrodu pod namiot i Basa 
tam aż do 7, to jest prawie do zachodu słońca, przyj. 
mująe tntaj nawet niektórych dostojników. To ych 
letnie pod namiotem w gęstwinie, wielce się Leonowi 
XIII podobało. Nadto pomogło mu bardzo do zdrowią 
Jakoż obecnie ma się on jak najlepiej, a wszystkię 
obiegające po dziennikach pogłoski o mniemanej jego 
chorobie są prostym wymysłem. 

— Relikwie weneckie. Burmistrz Wenecyi p, Tie- 
pola zakupił z zastrzeżeniem przyzwolenia Rady miej. 
skiej liczne, cenne i osobliwe przedmioty pochodzącę i 
ze spadku po Morosinim. Między przedmiotami temi 
znajdują się kosztowne okazy historycznej i artysty- 
cznej wartości, wielki zbiór broni z czasów wojnņ 
peloponezkiej z Wenecyą, a między niemi faworytaln 
miecz doży Morosiniego, zwany „Peloponnesiano,* róg 
myśliwski tego samego doży, małe armaty i liczną 
broń, galowe latarnie książęcych galarów, ich sztan. 
dary, liczne zdobyte chorągwie i broń turecka. Dy | 
zakupionych przedmiotów należy biblioteka składającą 
się z 5000 tomów, wielu rekopisów, iz 16 obrazów 
Longhiego, uzupełniających istniejący zbiór tego mj. 
strza, a w końcu znaczna liczba posągów i popiersj, 
Cena kupna tych zbiorów wynosi 100 000 lirów, co 
w porównaniu z ich wartością zaledwo jest godnym 
wiary. i; 

— Słynne pruskie gimnazyum nie musi być taką 
doskonałością, skoro raz po raz ponawiają się z bar 
dzo poważnych stron ostre przeciw niemu wycieczki, 
W toczącym się sporze o pierwszeństwo między gin. 
nazyalną a realna szkołą, przyłączył się wprawdzię 
Mommsen do  „Heidelberskiego oświadczenia” lecz 
w motywach wyraził niezbyt dla gimnazyum pochle. 
bna uwagę, że nie dlatego oświadczył się za niem, iżby | 
zdaniem jego coś warte było, tylko że szkoły realne 
w Niemczech są jeszcze nędzniejsze od gimnazyów, 
sg |Motywa te albo raczej elabotat Mommsena o sprawie 
s | szkół średnich sądził obecnie Weidmdinischer Kalen | 
der für die höheren Lehranstalten Preussens mą 
r. 1889/90 i przedrukowało pismo Die neue deutsche 
Schule. Rzecz wywołała burzę w kołach gimnazyal: 
nych i powódź odpowiedzi mniej lub więcej: drażliwye 
Jakkolwiek niektóre zarzuty Momsena są może i n 
zupełnie sprawiedliwe, zdanie potępiające największego | 
historyka niemieckiego i znakomitego profesora nig | 
może być lekko traktowanem i dużo daje do myśle: 
nia. W piśmie Mommsena mimochodem dostało się 
nam. Twierdzi w jednem miejscu autor, iż egzamin 
abituryencki, czyli dojrzałości w gimnazyach tę ję 
dynie ma racyę bytu i ten pożytek, że wstrzymuje 
gimnazya Der Wasserpolacken, to znaczy wschoł: 
nich słowiańskich prowineyj, od tego, aby stosownie | 
do swojej stałej skłonności nie zeszły na zakłady 
naukowe drugorzędne. Nie wiemy, o ile sąd jest spra: | 
wiedliwy, ale lekceważący sposób wyrażenia się jest 
w każdym razie niegodnym poważnego uczonego. 

— Bułębie w służbie ceszrza Wilhelma. Z powo | 
wodu manewrów 3 i 10 korpusu wysłało 72 stową- 
rzyszeń gołębi pocztowych po dwie pary do zam 
myśliwskiego w Spring w Hannowerze, gdzie ces 
od 18 do 21 b. m. główną obierze kwaterę. Gołę 
z Hamburga musiały być osobno tresowane, gd 
młode gołębie niechętnie przelatują po nad szeroką | 
wodą. W ostatnich dniach robiono liczne próby lotu, | 
które bardzo dobrze się powiodły. Po porozumieniu | 
się z prezesem niemieckich gołębi pocztowych p. j 
Alten-Lenden, z urzędem marszałkowskim i sztabem 
jeneralnym oczekiwać będą gołębi z depeszami cesa: 
rza w ich siedzibie chodowey, ludzie zaufani, a po-- 
tem rozsyłać depesze w miejsce przeznaczenia prze 
urzędy telegraficzne. A Ao 

— Wielki dzwon w katedrze w Metzu, odzywają- 
cy się tylko podczas szczególniejszych uroczystości, 
zwie się „La Mutte.* Nazwa ta, niezrozumiała czę- 
stokroć nawet dla najstarszych mieszkańców Metalu, 
oznacza: „Dzwon alarmowy“ (Dzwon od burzy), a po- 
chodzi od francuskiego „L'ćmeute* i jest starą, lota- 
ryńską formą tego słowa. Dzwon ten, według dawne: | 
go obyczaju, bije przez pół godziny podczas każdego wja: | 
zdu zwierzchnika tej prowineyi (a więc także i namie | 
stnika); odezwał się też podczas świeżego .pobytt | 
cesarza Wilhelma. Oprócz tego „La Mutte* wprawia: | 
ny bywa w ruch przez kwadrans przed każdemi wy: | 
borami do sejmu lub parlamentn, a to w celu powo: | 
łania obywateli do spełnienia obowiązku. Częściej 
dzwon ten odzywać się nie może, z obawy o wy 
trzymałość wieży. n 

— Słynny w całym świecie gabinet figur wosko | 
wych p. Tussand w Londynie, był niedawno w wiek 
kiem niebezpieczeństwie, mógł bowiem ... wyleciel | 
w powietrze. Do gabinetu tego nadeszła mianowidi 
za pośrednictwem poczty skrzynka, opłacona i či j 
adresowana do p. Tussand. Przesyłka wydała sią 
właścicielowi słynnego gabinetu cokolwiek podejrzaną 
zabrał się więc do otwierania skrzynki ze wszelkiemi 
możliwemi ostrożnościami. Po odjęciu wierzchniej de | 
ski ukazało się jego oczom zwykłe pudełko od cygat 
hawańskich. Już miał i to pudełko otwierać, gdy n% 
gle spostrzegł dokoła porozsypywanych kilkanaście 
ziarnek prochu strzelniczego. Upewniony w swyćl 
podejrzeniach, przywołał wówczas policyę i oddał 
w jej ręce zdradliwą przesyłkę. Wówczas dopiero, p0 
przedsięwzięcia odpowiednich środków, otworzonm 
wspomniane pudełko i ujrzano wewnątrz maszynę 
piekielną z silnym nabojem dynamitowym, którego 
wybuch mógł wywołać najstraszliwsze skutki. P. Tas 
sand przypuszcza, iż jestto akt zemsty jednego z od 
dalonych przezeń ze służby oficyalistów gabinetu. Do 
tychczas jednak policya londyńska nie wpadłą na slal 
sprawcy, mimo że właściciel słynnego muzeum ofiato 
wał za jego wykrycie 1000 f. st. Warto też zan 
tować, iż policya, idąc za radami doświadczonyć | 
mechaników, zabrała się do otwarcia pudełka z 0% 
wrotnej jego strony. Gwałtowniejsze otwarcie wier% 
chniej przykrywki spowodowałoby niechybny wybuch 

— Woskowy Boulanger. Albert Millaud, dowcip 
kronikarz Figara, podaje następującą humoreskt' 
„Z ogromnem zdumieniem świat dowiedział się, ! 
p. Constans, minister spraw wewnętrznych, kazał WY” 
dostać z muzeum Grevin'a figurę woskową, przedsi 
wiającą jenerała Boulangera. Zmuszony przez 581% 
do wykonania wyroku na Boulangerze, a nie mog% 
dostać osoby jenerała, minister postanowił poradzić 
sobie inaczej. Polecił tedy komisarzowi policyi dosta 
wić Boulangera żywego lub umarłego, komisarz t 
udał się do muzeum Grevin'a, kazał sobie wydsć 
Boulangera woskowego i dostawił go do prefektu 
policy. R»dcść była ogromna! Okuto przestępć 
w kajdany, ubrano w kostium galernika, odstawiob0 
na okręt i przewieziono na miejsce deportacji, K 
wyspę Isle de Ré.: Jednakże rząd francuski zapomni? 
iż ma do czynienia z człowiekiem niepoprawny" 
który w każdej chwili gotów jest wypowiedzieć P% 
ełiszeństwo władzy. Już, już sprawiedliwości pola” 
się stać zadość i jenerał miał dobić do lądu, gdy 80 
rąco stref południowych zaczęło topić Boulange'% 
który wkrotce zamienił się w masę bezkształtną. BO 


ko, że tegoż dnia przed 25 laty korupcya prasy Grażdanin donosi, że arcybiskupem mohylew- 
stała się pełnoletnią i że odtąd prasa ze służki| skim, metropolitą wszystkich kościołów katoli: 
prawdy stała się fagasem interesu. Od owego dniaj ckich, tudzież prezesem kolegium rzymsko-katoli- 
aż do dzisiejszego pozostała W. Fr. Presse wzo- |ekiego w Petersburgu, ma zostać JE. X. arcybi- 
rowym typem prasy, za pomocą wszelkich sił arty-|skup Popiel. 

zmu, złej i zgniłej, organem spekulacyi między-| Wiedeński korespondent Nowoje Wremia twier- 
narodowej. Słowa tego organu opływały w enotę,|dzi, iż dowiedział się ze strony dobrze poinformo- 
a zamiarem jego było, przyćmić wszelkie prawdzi-| wanej, że program barona Thömmel polega na fo- 
we, rzetelne pojecie ideałów Któż nie pomni owe -|rytowaniu serbskich aspiracyj narodowych w Ma- 
go artykułu wstęprego N. Fr. Presse po uwol-|cedonii, a także w Bośni i Hercegowinie. Baron 
nieniu Offenheima, w którym wszelką moralność | Thómmel nawet nie wahał się przyrzekać połą- 
i uczciwość wypoliczkowano. Sukces osobisty, tojczenia obu wspomnianych prowineyj z Serbią, jeśli 
najwyższa zasada moralności w NW. Fr. Presse. Od | Serbia pod względem wojskowym i ekonomicznym 
pierwszego Nru każdy jej Nr był trucizną, wpu-| podda się wpływowi austryackiemu. 

szezaną w publiczne życie niemieckiego narodu. Wycieczki Grażdanina przeciwko kapelmistrzom 
Obecnie wpływ tego pisma jest w zńacznej części | Niemcom w armii rosyjskiej odniosły pożądany 
złamany i tuszymy, że za drugie 25 lat naród |skutek. Tenże bowiem Grażdanin w najnowszym 
nasz otrzyma prasę nietylko wolną, ale prawdzi-|swym numerze donosi, że wszyscy niemieccy i 
wą i niemiecką.* austryaccy kapelmistrze wojskowi zostaną z armii 

rosyjskiej usunięci i przez Rosyan zastąpieni. 

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga: Istnie- 
jący już od dłnższego czasu w rosyjskich kołach 
wojskowych ruch, zwracający się przeciw przyj 
mowaniu oficerów obcej narodowości do związku 
wojska rosyjskiego, a w szczególności przeciw u- 
żywaniu ich jako instruktorów, przybrał w osta- 
tnich dniach bardziej wyrażną formę. Powodem 
tego było świeże przydzielenie takiego oficera do 
armii rosyjskiej, co stało się przedmiotem ujemnej 
krytyki nawet ze strony prasy rosyjskiej. W po- 
mienionych kołach podnoszą, iż znakomite dzia- 
łanie krajowych instruktorów czyni zupełnie zby- 
tecznem wciąganie do armii zagranicznych ofice- 
rów i że praktyka, jakiej się w tej mierze dotąd 
trzymał rosyjski zarząd wojenny, połączona jest 
z wielu niedogodnościami, które objawią się szcze- 
gólnie w razie wojennego zawikłania. 


Z Rzymu. 
(Krach bankowy we Włoszech). 


Kilka banków włoskich ogłosiło już swą nie- 
wypłacalność, a inne lada chwila to uczynią. Wi- 
dmo krachu grozi tedy na całym półwyspie. Ka- 
tastrofa zaszła najpierw w Turynie. Tamtejszy 
„bank dyskonta i jedwabiu“ operujący już od lat 
20 z powodzeniem, zawiesił pierwszy wypłaty, po 
ciągając za sobą, związany z nim licznymi inte- 
resami „Banca tiberiana.* 

Przyczyna katastrofy leży po części w stosun- 
kach lokalnych, po części zaś szukać jej należy 
w ogólnych warunkach politycznych. Banki wło- 
skie mają prawo wypuszczać papiery wartościowe, 
z tem atoli zastrzeżeniem, iż rzeczone wartości 
mogą kursować jedynie w okolicy, w której znaj- 
duje się odunośny bank. Tymczasem w praktyce ję wy 
dzieje się inaczej i firma bankierska znajdująca j © 
się dajmy na to w jednej z północnych prowincyj 
państwa, przyjmuje do realizowania papiery, wy- 
puszczone przez bank, mający swą siedzibę na 
południu półwyspu. Otóż tego rodzaju stosunki 
łączyły właśnie bank turyński z neapolitańskim; 
dlatego to katastrofa jednego, zachwiała byt dru- 
giego. 

W myśl prawa, banki zajmujące się emisyą pa- 
pierów procentowych, obowiązane są posiadać ka 
pitał rezerwowy, odpowiadający Ściśle wartości 
swych walorów. Otóż dla poratowania finansów 
wymyśliło kilka banków nowy rodzaj spekulacyi. 

W Neapolu powstało stowarzyszenie finansistów, 

które zajęło się budowaniem domów w Rzymie, 
w celu spieniężenia ich natychmiast innej grupie 
finansowej z siedzibą we Florencyi. Rząd cieszył 
się z tych spekulacyj i nie szczędził inicyatorom 
poparcia. W ten sposób powstała w Rzymie w nie- 
słychanie krótkim czasie cała nowa dzielnica, a 
gdyby nie wybuch katastrofy, Neapol stałby się 
areną tych samych spekulacyj. 
_ Przed rokiem mniej więcej, owi przedsiębiorcy 
budowlani znaleźli się w Rzymie w kłopotliwem 
położeniu, albowiem pierwsza domy wzniesione 
przez nich z szalonym pośpiechem zaczęły się wa- 
lié, wobec czego, lokale stały naturalnie pustkami. 
Niebawem też brakło przedsiębiorcom pieniędzy 
„,|na dalsze prowadzenie interesu, zwrócili się tedy 
o pomoe do kilku banków ziemskich i otrzymali 
rzeczywiście dość znaczną kwotę w formie po- 
życzki. —, p 2254 

Pożyczka ta jednak składała się z papierów 
procentowych, z któremi przedsiębiorcy nie wie: 
dzieli co począć. Otóż wspomniane banki zdecy- 
dowały się przyjąć napowrót swe papiery i wy- 
płaciły pożyczkę gotówką, a uczyniły ryzykowny 


Teraz donoszę wam moje siostry, że tu żyję 


— Arcyksiąże Rainer wczoraj wieczorem przeje- 
chał przez Krakow w przejeździe z Wiednia do Ga 
licyi. Na dworcu oczekiwali przybycia Areyksięcia 
delegat p. Kuczkowski i radca dworu Englisch. 

— JE Namiestnik hr. Badeni, jak nam telegra- 
fują z Jarosławia, przybył tamże wczoraj wieczór po- 
ciągiem kuryerskim, zwiedził przygotowania poczy- 
nione na przyjęcie Najj. Pana w Jarosławiu i Pa- 
włosiowie, poczem odjechał do Surochowa, gdzie prze- 
nocował. Dziś rano o godzinie 4ej przyjechał do Ja- 
rosławia komendant korpusu ks. Windischgrätz i po- 
jechał do Lubaczowa, zkąd powróci po południu. — 
O godzinie 8ej rano odjechał p Namiestnik z radcą 
Terleckim z Jarosławia do Krakowa. 

Do naszego miasta przybył p. Namiestnik przed 
godziną 3 po południu. Na dworcu oczekiwali przy- 
bycia p. Namiestnika: delegat p. Kuczkowski, radca 
dworu Englisch, radca skarbowy p. Krumłowski, 
prezydent miasta Dr Szlachtowski, prezes Rady po- 
wiatowej p. Alfred Milieski, dyr. Seferowicz oraz Dr 
Weigel z członkami komitetu zajmującego się przy- 
gotowaniem przyjęcia dla Najj. Pana. P. Namiestnik, 
wysiadłezy z wagonu, obejrzał przybranie dworca na 
jutrzejsze uroczyste przyjęcie Najj. Pana. Przybranie 
to przedstawia się bardzo ładnie; szczególniej podo- 
bać się musi namiot z żółtej kosztownej materyi, 
bramowanej czarno. Mnóstwo zieleni, chorągwi o bar- 
wach monarchii, kraju i t. d. Gustowne przybranie 
przetworzyło dworzec w wielką, otwartą salę. Po 
obejrzeniu szezegółowem wszystkiego i porozumieniu 
się, odjechał p. Namiestnik do pałacu Spiskiego, 
gdzie zamieszka u p. delegata Kuczkowskiego. 

— Komitet przyjęcia N. Pana w Krakowie odbył 
wczoraj pełne posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zydenta Dra F. Szlachtowskiego, przy udziale p. de- 
legata Kuczkowskiego. Wszystkie podkomitety zdały 
sprawę ze swych czynności, poczem omawiano je- 
szcze niektóre uzupełnienia, jakie okazały się potrze- 
bnemi. 

— Przybrania ulicy Lubicz rozpoczęto dokonywać 
ze strony miasta dziś o godz. 3 po południu. Część 
ulicy, dotykająca przejazdu kolejowego, przybraną 
będzie zielenią i chorągwiami. Na wieżach również 
dziś po południu rozpoczęto zawieszać chorągwie. 

— P. Adam Krechowiecki, redaktor Gazety Lwow 
sktej, bawi w naszem mieście. 

— Zawartym został w Wiedniu w przeszłym ty- 
godniu w „ Votiv-Kirche* związek małżeński, mię 
pzy najstarszym synem panującego ks. Schwarzen- 
berga a księżhiezką Trautmandorff córką ks. 
Karola, członka Izby panów. í 

— P. Julian Fałat, znany akwarelista, wezwany 
został przez cesarza Wilhelma do odtworzenia epizo- 
dów z manewrów armii niemieckiej, oraz przyjęcia 
Cesarza Franciszka Józefa w Berlinie. Cesarz Wilhelm 
zna artystę z czasów wycieczek swoich przed kilku 
laty na polowanie do Nieświeża, gdzie Fałat przez 
czas dłuższy bawił i brał udział w owych polowaniach. 

— Śnieg w lecie. W okolicach Alp anstryackich 
skarżą się od tygodnia na niezwykle zimne p wietrze 
i śnieg od lat wielu nie spadł w tej. porze w takiej 
obfitości. W południowej Karyntyi poczynają spędzać 
do domu bydło, co w innych latach dopiero w parę 
tygodni później się odbywało. Między Rosenstock i 
Belitzen zmarzło 17 ostrzyżonych owiec. W Mit 
telberg (w Vorarlbergu) w d. 25 sierpnia zamarznię- 
te były okna i kałuże z deszczu. Z okolie tatrzań 
skich donoszą również o znacznem zniżeniu się tem- 
peratury. Od dni kilku wierzchołki gór w okolicy 
Felki pokryte były warstwą śniegu na centimetr gru 
bą, w dolinach dosięga warstwa śniegu grubości 1 
metra. W górach styryjskich padał także Śnieg, któ- 
ry pokrył warstwą swą Reichenstein, Polster, Tre 
achtling i Gru.mauer. 


(List ten doszedł rąk moich bez dokończenia). 


3) Biała miasto w gubernii Siedleckiej). 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Najj. Pan, jak donosi Budap. Corresp., przy- 


która, według zapewnień Crispiego, miała zawitać 
niebawem dla półwyspu. Niestety, p. Crispi oka- 
zał się fałszywym prorokiem. 

Włochy, pod względem finansowym, są bardzo 
młodem państwem i niedawno jeszcze nie miały 
prawie żadnego kredytu. Otóż przed dziesięciu 
laty zaszedł w tym kierunku zwrot pomyślniejszy, 
zaledwie to jednak nastąpiło, państwo zaczęło się 
zbroić, nie szczędząc szalonych wydatków. Przy- 
wrócona na krótko równowaga fiaansowa, oczy- 
wiście znowu chwiać się zaczęła. 

Na domiar złego zerwanie traktatu bandlowego 
z Francyą, zamknęło przed Włochami dotychcza- 
sowe rynki zbytu*i uniemożliwiło dalsze stosunki 
finansowe z firmami pieniężnemi w Lyonie i Pa- 
ryżu, w których to miastach papiery włoskie mo- 
żna było zamieniać na gotówkę z tą samą łatwo- 
ścią jak w Rzymie lub Turynie. 

Dzisiaj kredyt francuski jest dla Włochów 
zamknięty, a angielskie i niemieckie banki, były- 
by skłonne dać pożyczki lecz żądają gwarancyi, 
której jednak nie widzą w rozległych placach, zaku- 
pionych w Rzymie i Neapolu pod budowę domów. 
Interesowani wytężą naturalnie wszystkie swe siły 
dla uzyskania zkądkolwiek kredytu celem zaspo- 
kojenia najnaglejszych żądań swych wierzycieli. 
Nie wiadomo atoli, czy powiedzie się im otrzy 
mać pomoc ze strony. innych banków prywatnych, 
tudzież finansowych instytucyj rządowych i czy 
zdołają w ten sposób zażegnać grożne przesilenie 
na polu finansowem. ' 


Dnia 1 września 1864 r. ukazał się pierwszy 


kości i dokładności informacyj, co do obsługi te- 
legraficznej tudzież artykułów fachowych, zajmuje 


w europejskiej publicystyce współczesnej. Szkoda 
jednak, iż nieraz zatraca to stanowisko zbyt wy- 
łącznemi i ciasnemi poglądami, zaczerpniętemi 
z własnej liberalno-centralistycznej parafii. Co do 
polityki wewnętrznej, jest ona organem partyi na: 
rodowo liberalnej i dlatego nie dziw, że pierwsze 
powinszowania z powodu uroczystości jubileuszu 
przesłali jej: Chlumecky i Plener. Ze broni ona 
zasad tej partyi, że usiłuje zwalczać inne stronni- 
ctwa polityczne, tego jej ostatecznie zą złe brać 
nie można. Ale w każdym razie godnem potępie- 
nia jest, iż dziennik, mieniący się poważnym, 
w walce tej posługuje się z reguły bronią nieuczci- 
wą i niesnmienną. Taki atoli zarzut możemy śmia- 
ło podnieść z naszego stanowiska. Występując 
z całą zawiścią przeciw wszystkim stronnictwom 
narodowościowym Austryi, rzuca się ona najgwał- 
towniej zawsze na nasz kraj i naród i ogłasza 
systematycznie niegodziwe oszczerstwa i fałsze o 
naszych sprawach i stosunkach. Ileż to razy mu- 
sieliśmy z tego powodu polemizować z N. fr. Presse 
i prostować bezwstydne fałsze. Jest to ze strony 
organu hegemonów niemieckich nieuczciwość pu- 
blicystyczna. Nie wchodzimy dziś w wewnętrzne 
stosunki redakcyjne pism wiedeńskich i dlatego 
oceniać nie będziemy, czy N. fr. Presse zacho- 
wywała się w granicach uczciwości na innych po- 
lach publicystycznej działalności. Na ten temat 
już od kilku dni rozpisuje się Vaterland, a także 
Germania wystąpiła z artykułem: Ein Jubiläum 
der Volksverfiihrung uńd Volksausbeutung. Lecz 
nie powołując się na artykuły organów katolickich, 
przytoczymy to, co piszą Nationale Blätter, or- 
gan wiedeńskiego Deutscher Verein. Wita on ju- 
bileusz N. fr. Presse temi słowy: 

„Dzień jubileuszu MW. Fr. Presse jest pełen zna- 
czenia — oznacza on, ni mniej ni więcej, jak tyl- 


z Petersburga. 


(Zarząd majątkami w. ks. Konstantego. — Ukaz o znie 
sieniu odeskiego jenerał-gubernatorstwa. — Towarzysz mini- 
stra spraw wewnętrznych. — Ferye Rady państwa — Na- 
stępca metropolity Gintowta. — Nowoje Wicie, o baronie 
Thómmel. — Usunięcie kapelmistrzów niemieckich i obcych 
instruktorów z armii rosyjskiej). 


Prawit. Wiestnik ogłasza następujący ukaz car- ; ŚW 
ski: „Mając na względzie stan chorobliwy w. ks.| — Tryb życia Papieża. Od dwóch przeszło tygo- 
Konstantego Mikołajewicza, zarząd interesami i|dni Papież opuścił casino czyli pałacyk Piusa IV, na 
majątkami J. Ces. Wysokości wkładamy na w. którego odnowienie wydano około 90000 franków. 
księżnę Aleksandrę Józefównę i w. ks. Konstan- Pawilon ten bowiem położony jest w dolinie, pod wy- 
tego Konstantynowicza.* niosłem wzgórzem, okrytem lasem więzożoldów i lau 

Carski ukaz o zniesieniu czasowego odeskiego|rów, z którego nawet most rzucono do wyższego 
jenerał=gubernatorstwa zamieszcza Prawit. Wiest. | piętra pałacyku, aby czeigodnemu starcowi oszczędzić 
Akta spraw już ukończonych mają być przesłane|trudu chodzenia po schodach. Atoli Ojciec święty 
do archiwum b. kaneelaryi noworosyjskiego i be- | wkrótce spostrzegł, że w pawilonie Piusa IV pano 
sarabskiego jenerał-gubernatora, a korespondencya, | wał większy upał, niż na drugiem piętrze Watykanu, 
dotycząca spraw będących w biegu, do kaneelaryj |bo Papież po dniu spędzonym w pomienionym pała- 
gubernatorów lub naczelników miast, do których|cyku czuł silny ból głowy i wielkie znużenie. We 
należą, albo do ministerynm spraw wewnętrznych, | zwany tedy został Dr Ceccareli, lekarz papieski, a ten 
jeśli sprawy dotyczą całego terytoryum, podlega: į po długim namyśle i obejrzeniu ogrodów zapewnił, 
jącego władzy czasowego jenerał-gubernatora ode |że położony w nich najwyższy lesisty pagórek ma 
skiego. ; najlepsze zdrowotne własności i że Ojciec św. powi 

Stanowisko trzeciego towarzysza ministra spraw | nienby jaknajdłużej przesiadywać w cieniu tych ol- 
wewnętrznych, opróżnione przez zamianowanie br. brzymich dębów i więzożołdów. Jakoż wśród gęstwiny, 
Ignatiewa kijowskim jenerał-gubernatorem , jak do- |nieopodal od jednej ze śródwiecznych baszt leonowych 
wiaduje się Nowoje Wremia , pozostanie nieobsa- | murów, rozbito przestrony i wspaniały namiot, a Ojciec 
dzonem. św. każdego rana, po odprawieniu mszy świętej w Swo- 

Ferye Rady państwa w r. b. przedłużone zo jej prywatnej kaplicy, o godzinie 6, udaje się do te- 
stają, według informacyi Now. Wrem., dla ogól-|g0 namiotu, gdzie mu śniadanie podają. Po śniadaniu pacz p. Constansa niema granic!“ SO r 
nych zebrań do 13 listopada, a dla departamen- zasiada zaraz do pracy i pisze aż do godziny 11,] — Trutka na muchy. Jeden z dzienników aj ai 
tów do 13go października.  |poczem w lektyce wraca do Watykanu na posłucha. kańskich, St. Louis County- Wächter, pomieścił 24i 


JEST | 


-ącą odezwę redakcyi: „Szanowni czytelnicy ! 
RE do naszej wiadomości, iż farmerowie, abonu- 
«cy pismo nasze, nie mają czasu na czytanie w mie- 
giącach letnich. Pragnąc mimo to znajdować się w ka- 
zdym domu, postanowiliśmy w miesiącach lipcu, sier- 

niu, wrześniu i październiku drukować pismo nasze 
na papierze, który Z powodzeniem służyć będzie jako... 
trutka na muchy. Dostatecznem jest zwilżyć pierwszy 
lepszy artykuł wstępny lub fejleton powieściowy wodą, 
położyć tak przygotowany numer dziennika na oknie, 
a muchy z całej okolicy będą się miały zpyszna. 
7 nastaniem pory chłodniejszej rozpoczniemy znowu 
druk gazety na papierze zwyczajnym. Zastrzega się 
własność pomysłu !* Prawdziwie po amerykańsku.... 


Z miasta i kraju. 


— Deputacya nauczycieli szkół ludowych w Kra- 
kowie, złożona z delegata nauczycieli p. dyrektora 
Maciołowskiego ip. Spitzera, nauczyciela 
szkoły na Kazimierzu, wręczyła wczoraj dnia 1 wrze 
gnia p. OSkaro wi Kolbergowi adres, podpisany 
przez inspektora szkół ludowych, dyrektorów i pro 
fesorów obydwóch seminaryów nauczycielskich, dyre 
ktora i nauczycielki szkoły wydziałowej, dyrektorów, 
dyrektorki, nauczycieli i nauczycielki szkół ludowych. 

pyrektor Maciołowski imieniem nauczycieli kra- 
kowskich zapewnił p. Kolberga o wysokiem poważaniu 
iglębokim szącunku, jakim dla niego przejęte jest całe 
ciało nauczycielskie, widzące tak niezłomną wolę i wy 


= ęrwałość, niestrudzony zapał i nieostygłą gorliwość 


w wykonywaniu przedsięwziętego zadania; wreszcie 
imieniem wszystkich nauczycieli wynużył najserde- 
czniejsze życzenia, aby jaknajdłużej jeszcze w krze- 
kiem zdrowiu i z czerstwemi siłami prowadził dalsze 
gwe niestrudzone prace badawcze, które narodowi 
naszemu prawdziwą chlubę przynoszą. ; 
Jubilat dziękował za objawione mu prawdziwe 


 1znanie i wyrazy serdecznej życzliwości i wyraził 
szczególną radość z tego, iż należycie ocenili jego 
= działalność ludzie, zajmujący się kształceniem i wy 
= chowaniem ludu, który jest także materyałem jego 


badań. 

Następnie przedłożył deputacyi ostatnie dwa tomy 
wydawnictwa swego, obejmujące Łęczyce i Kujawy, 
tudzież jeszcze nader obfity zasób materyału, przygo- 
towanego do dalszych wydawnictw. ; 

— Şkadki na weteranów wojsk polskich z. r. 183 


i sprawozdanie miesięczne z lipca i sierpnia b. r. — 


Dochody: 2 złr. p. Zygmunt Pruszyński; 5 złr. p. 
Fortunat Gralewski rocznie; 10 złr. p. Bolesław Jor- 
dan rocznie i p. Mańkowski z Sieniawy za 2 lata; 
30 zlr. p. Fink przyznane honoraryum za detaksacyę 
sądową; 100 złr. p. Erazm Jerzmanowski z Nowego 
Jorku; 142 złr. 50 e. klub szczawnicki z balu. Ra. 
zem dochód z dwóch-miesięcy 299 złr. 50 cent. — 
Rozchody: Rozdzielono miesięcznego żołdu naro- 


_ dowego między 54 weteranów udowodnionych żoł- 


nierzy polskich z r. 1831, potrzeby biurowe, najem 


_ pokoju na biuro i portorya 1065 złr. 70 cent, — 
_ Niedobór 766 złr. 20 c. pokryty został z oszczędno- 


ści poprzednich lat, wskutek czego komitet wyczer- 
pując ostatnie prawie zasoby zmuszony odezwać się 
do Rodaków zalegających ze składkami, a wogóle do 
wszystkich o pomoc dla starców złamanych wiekiem 
i przeciwnościami, nie mogących pracować, a pozba- 
wionych przytułku wskutek zawiązania Towarzystwa 
opieki nad weteranami wojsk polskich z r. 1831, bo 


“ każdy ich odsyła do komitetu — niepomnąc jak ubli 


żejącem dla starych zasłużonych Ojczyznie mężów, 
ostatnich pamiątek armii polskiej z r. 1831 przypo- 
minać się Rodakom, aby uchronić się od głodowej 
śmierci na rodzinnej ziemi. Ksawery Konopka. 

— P. Konstantego Tarłowskiego, mianowanego 
świeżo prokuratorem w Krakowie, żegnało wczoraj 
uroczyście gremium prokuratoryi wadowickiej, której 
dotąd był szefem. — P. Tarłowski prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu obejmie już urzędowanie w Kra- 
kowie. 

— Stanisław Baldwin Ramułt, rodem z Tarnowa, 
ukończony prawnik, otrzymał dyplom w Akademii rol- 
niczej wiedeńskiej z prawem używania tytułu „dyplo- 
mowanego rolnika. * 

— Powodzie we wschodniej Galicyi. Ze wscho- 
dniej części kraju donoszą o przerwach na kolejach 
z powodu ulewnych deszczów. I tak uszkodzone zo- 
stały nasypy kolejowe między stacyami: Synowódz- 


kiem, Skolera i Hrebenowem, tudzież Morszynem, Bo- 


lechowem i Doliną w takim stopniu, iż wszelki ruch 
pociągów między Stryjem a Ławocznem, oraz między 
Stryjem a Stanisławowem został wstrzymany, miano- 
wicie na pierwszym z wymienionych szlaków na trzy 
dni, a na drugim na dwa dni. Uszkodzenia nasypów 


= mą tak znaczne, że nie dało się zarządzić przesiada- 
nia podróżnych w krytycznych miejscach. Do dziś 


dnia uszkodzenia są już zapewne usunięte. Gazeta 
Lwowska przynosi w tej sprawie depeszę telegrafi- 
czną, donoszącą z Kołomyi, że zostało tam kilka wsi 


zalanych, a most na Prucie uszkodzony. Komunika- 


Cya z Kosowem przerwana. 

— Jl zjazd prawników i ekonomistów polskich we 
Lwowie. Kolej Karola Ludwika przyznała uczestni- 
kom zjazdu opust */; należytości za jazdę II i III 
klasą pociągami mieszanemi i osobowemi z wyklu- 
czeniem pociągów pospiesznych. Uczestnicy zjazdu 
mogą więc korzystać z tego ułatwienia w ten spo- 
sób, iż za opłatą całego biletu I klasy do Lwowa, 


Jadą II klasą tam i napowrót, zaś za opłatą '/, biletu 


Ikl. do Lwowa, jadą III kl. również tam i nazad. 
Przy zakupnie biletów należy okazać odnośnej kasie 
olejowej kartę uczestnictwa celem ostemplowania.— 


Zakupione bilety mają uczestnicy zachować u siebie 
i przy powrocie powtórnie okazać kasie kolejowej we 
Lwowie. Ułatwienia te ważne są do jazdy do Lwo- 
wa w dniach 10—12 września b. r. i do powrotu 
w dniach od 13—16 września b. r. 

Jak wiadomo, Rada miasta Lwowa uchwaliła przy- 
jęcie uczestników zjazdu i wybrała w tym celu ko- 
misyę, która w porozumieniu z komitetem zjazdu ob 
myśli program szczegółowy przyjęcia. Zastrzegając 
sobie program ten podać później, donosimy dziś, że 
w głównych zarysach ma być następujący: Dnia 11 
września wieczorek w kasynie miejskiem dla wzaje- 
mnego poznania się; 12 września przyjęcie u prezy- 
denta miasta; d. 13 września teatr galowy, a po tea- 
trze wieczorek dany przez Towarzystwo prawnicze 
w kasynie miejskiem; 14 września uczta składkowa 


«| pożegnalna. Prócz tego zamierzoną jest na d. 15 wrze- 


śnia w razie sprzyjającej pogody jednodniowa wy- 
cieczka gremialna koleją państwową na Beskid do 
Ławocznego dla zwiedzenia pięknej okolicy górskiej 
między Skolem a Ławocznem i wspaniałych tunelów 
i wiaduktów kolejowych. 

Na wycieczkę tę zapisywać się będzie można pod- 
czas zjazdu w sekretaryacie — komitet postara się 
również o to, aby goście przybywający mogli zwie- 
dzić wszystko godne widzenia we Lwowie: biblio- 
tekę Ossclińskich, muzeum hr. Dzieduszyckiego, mu- 
zeum przemysłowe, muzeum ks. Lubomirskiego itd. — 
Komitet kwaterunkowy, złożony z młodzieży prawni- 
czej, ułatwi przybywającym umieszezenie w mieście. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Terszów, w powiecie staromiejskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Ulanowa. Dla pogorzelców w Ulanowie na: 
desłali od d. 13 lipca b. r. następujące dalsze datki: 
p. Jan Wątorski z Krakowa 5 złr, T. B. z Prze- 
worska 3 złr., miasto Łańcut 10 złr., X. biskup So- 
lecki z Przemyśla 30 złr., zarząd zdrojowiska w Ry- 
manowie 10 złr., X. kan. Harmata z Bielin ze skła- 
dek 4 złr., p. Antoni Małecki z Białej 2 złr., hr. Tar- 
nowscy z Dzikowa 20 złr.; razem wpłynęło do dzi- 
siaj 439 złr. 96 e. — Za te dary składa komitet 
szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!* 
i nieszczęśliwych poleca. dalszym łaskawym wzglę- 
dom publiczności. 


Wiadomości polieyjne. W policyi zło- 
żono pled wełniany ciemny, który znalazł w nocy 
z niedzieli na poniedziałek w ulicy Mostowej Antoni 
Boleczko, czeladnik krawiecki. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 3go: Pierwszy występ Romana Żela- 
zowskiego i Ryszarda Ruszkowskiego: Kozbitki, ko- 
medya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego. 

We środę 4go: Po raz 12: Dziwak, komedya w 3 
aktach, Aleksandra Mańkowskiego, z p. Lubiczem 
w roli tytułowej. 

We czwartek 5go: Pierwszy występ Adeli Żela- 
zowskiej, po raz 6: Hrabina Sara, dramat w 5 ak- 
tach, Jerzego Ohneta. 

W sobotę 7go: Drugi występ Romana i Adeli Że- 
lazowskich, oraz drugi występ Ryszarda Ruszkow- 
skiego: Uriel Akosta, tragedya w 5 aktach, Karola 
Gutzkowa. 

W niedzielę 8go: Kazimierz Wielki i Esterka, 
dramat historyczny w 5 aktach, St. Kozłowskiego, 
z p. Kałużyńską i p. Rygierem w rolach tytułowych. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 117. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem. się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 1l-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
*przedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 

w, butelki ', butelki 
Pauilla. . . . . . . Zir. 160  —.90 
Artisan de Listrae . . „ 2% 1'20 
St. Estephe S$.. . . » 270 1:45 
Bordeaux białe: 

Graves |... . . . Żłr. 270 1-45 
» 310 LT: 


Preignao . . . e « . 


— Dnia 31go sierpnia mały deszcz; term. od 11:6 
doszedł do 20:6 ©. Dnia 1 września dość pogodnie; 
term. od 12:0 doszedł do 20:5 C. Barometr wyżej 


R 


CZAS z Wtorku 3 Września 1889. 


stanu średniego; o godzinie 7ej rano dnia 2go stan 
jego był 745:9 millim., term. 11:60. — Wiatr za- 
chodni. 

— Woe wtorek d. 3go września: śś. Eufemii i Bro- 
nisławy p. 

KĘŻ NRYDERZA ERZE 


Rech umysiowy i artystyczny. > 


Z Teatru. Sezon tegoroczny naszego teatru rozpo- 
czął się wczoraj pod dobrą wróżbą. Grano po raz 
sto trzynasty Kościuszkę pod Racławicami z nad- 
zwyczajną starannością. Teatr był przepełniony, a pu- 
bliczność z wielkim entuzyazmem oklaskiwała wszy- 
stkie patryotyczne sceny. Od jutra rozpoczynają się 
występy nowozaangażowanych artystów. I tak jutro 
we wtorek ujrzymy. pp. Romana Źelazowskiego i Ry- 
szarda Ruszkowskiego w Rozbitkach Blizińskiego. 
Pierwszy wystąpi w świetnej swojej roli Strasza, dru- 
gi przedstawi się po raz pierwszy naszej publiczno- 
ści w roli hr. Dahlberga. 

Pani Hofimannowa po miesięcznym pobycie w Szcza 
wnicy, powróciła do Krakowa, na rozpoczęcie sezonu 
teatralnego. 

Na Wystawę Zjed. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły Abrahamowicza „Sarny.“ 

Dnia 24 sierpnia debiutowała w Zakopanem p. 
Władysławowa Wierzbińska, wdowa po zasłużonym po- 
śle, uczennica konsetwatorynm berlińskiego, Szarwen- 
ków. Publiczność płacąc hołd pamięci jej męża licznie 
zebrała się i sympatycznie przyjęła koncertantkę. 
Grała utwory Szopena, Bacha, Szumana i Szarwenków 
z precyzyą artystyczną i okazała biegłość i ładne u 
derzenia. Zamierza ona poświęcić się zawodowi nau- 
czycielskiemu i osiąść w kraju. 
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Od Administracyi „Czasuć! 


Na trumienkę św. Kunegundy w Starym Sączu 
R p. Kamilla Paszkiewiczowa z Dobry 

złr. 

Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na- 
desłali: Ina G. 2 złr., L. D. z Rakowy 5 złr. 

Dla biednej wdowy P. nadesłano pod lit. Y. i 
A. z Iwonicza 3 złr. 5 


NADESLAN 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od 


"SE 


Redakcji.) 


| Schwarze, weisse und farbige Sei- 
den-Damaste von fi. 1.40 bis fl. 7.75 
p. Meter (18 Qual.) — versendet roben- und 
stückweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (73 7-9) 


Powróciłem 
Dr A. Żarewicz 


docent Uniwersytetu Jagiellońskiego i pryma- 
ryusz Szpitala powszechnego. 


(2099 1-3) 


©8111) Wo wrócifem 


Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek, róg ul. Wiślnej, Nr 26, I. p. 


BĘ Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
Šwietn. Urzędów gminnych, ®bszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "PẸ 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów it. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct. 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 et., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

BEE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 


w Cieszynie. “WE 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

(=) Zbliża się chwila zawsze przez kraj nasz 
radośnie witana — chwila przybycia Cesarza 
Franciszka Józefa do Galicyi. Nie jest to wpra- 
wdzie podróż taka, jaka miała miejsce przed laty 
dziewięciu, w czasie której ludność cała i jej 
przedstawiciele mieli szczęście witać wszędzie u- 
kochanego Monarchę. Cesarz przybywa teraz do 
Galicyi jako Najwyższy Wódz armii na ćwicze- 
nia wojskowe, a z tego powodu charakter tej po- 


i |bnym pociągiem dworskim do Litomyśla. 


dróży jest całkowicie odmienny. W niektórych 
tylko miejscowościach i w ograniczonych z konie- 
czności rozmiarach, reprezentanci ludności będą 
mogli przedstawić się Monarsze i wyrazić Mu u- 
czucia całego społeczeństwa. Różnica ta zaznaczo- 
na jest zaraz u wstępu podróży. Na granicy kra- 
ju nie będzie żadnego powitania, a w Krakowie 
oczekiwać będą przybycia Monarchy tylko wła- 
dze miejscowe i oczywiście Namiestnik, jako pier- 
wszy cesarski dygnitarz. Marszałek krajowy prze- 
mawiać będzie i powita Monarchę dopiero w Pa- 
włosiowie, to jest właśnie w tej miejscowości, 
gdzie Cesarz zatrzyma się dłużej i gdzie może 
być daną p. Marszałkowi sposobność złożenia 
hołdu Najj. Panu w imieniu kraju. 

Stosownie do tego charakteru podróży ułożony 
został cały jej program, z którego przesłać wam 
dziś mogę następujące szczegóły : 

Jak wiadomo, przybędzie Najj. Pan do Krakowa 
dnia 3 września o godz. 5 min. 20 rano, gdzie Go 
powita Namiestnik i naczelnicy władz lokalnych. 
Po siedmiu minutach przestanku odjedzie Monar- 
cha w dalszą podróż, podczas której pociąg. dwor- 
ski zatrzyma się nieco dłużej na stacyach w Bo- 
chni, w Tarnowie, Dembicy i Rzeszowie, gdzie Go 
również powitają naczelnicy władz miejscowych. 
Do Jarosławia przybędzie Cesarz o godz. 10 min. 
30, a tu oprócz władz lokalnych powitają także 
Monarchę komendanci korpusów, poczem odjedzie 
Cesarz powozem do Pawłosiowa, gdzie Go oczekiwać 
będą Marszałek krajowy, dostojnicy, biskupi i repre- 
zentanci szlachty. O g. 6 wieczorem odbędzie się 
obiad dworski. W dwóch dniach następnych tj. 4i 5 
września odbywać się będą obiady dworskie o godz. 
6 wieczorem. W piątek zrana wyjazd powozami do 
Wietlina, gdzie przygotowane będą konie wierzcho- 
we. Po ukończeniu ćwiczeń nastąpi wyjazd do 
Krakowca, gdzie tymczasem przeniesiony zostanie 
Najwyższy Dwór. O godz. 6 obiad u Arcyksięcia 
Albrechta. W sobotę dnia 7 września po ćwicze- 
niach o godz. 6 obiad u Arcyksięcia Albrechta. 
W niedzielę zrana o godz. 8 odprawioną zostanie 
msza św. w kaplicy zamkowej, a tegoż dnia o 6 
po południu odbędzie się ostatni obiad u Arcy- 
księcia Albrechta. W poniedziałek d. 9 września 
po ukończeniu ćwiczeń wojskowych nastąpi wyjazd 
na dworzec w Jarosławiu, zkąd o godz. 4 po po- 
łudniu uda się Monarcha w dalszą podróż oso- 


Saargemiind 2 września. Wczoraj przed po- 
łudniem przybył tutaj namiestnik ks. Hohenlohe, 
celem otwarcia wystawy rolniczej. Miasto było 
pięknie ubrane chorągwiami, a straż ogniowa, Sto- 
warzyszenia z orkiestrami tworzyly szpaler. Bur- 
mistrz miasta wygłosił przemowę. 

Paryż 2 września. Dzisiaj rano przybyła tu- 
taj delegacya od robotników włoskich. Gdy dele- 
gacya wczoraj przyjechała do Lugdunu, dało się 
słyszeć kilka głosów: „Precz z Crispim!“ Prefekt 
przytłumił odrazu demonstracyę, przyczem kilka 
osób zaaresztowano. 

Londyn 2-go września. Wczoraj po południu 
odbył się w Hydeparku wielki mityng strejkują- 
cych robotników z doków, w którym uczestniczy- 
ło do 150.000 osób. Przewódey strejkujących mieli 
mowy, w których podnosili niezłomne postanowie- 
nie robotników trwania w. bezrobociu, póki żąda- 
nia ich nie zostaną uwzględnione. 

Na rzecz strejkujących zebrano między obecny- 
mi znaczną kwotę pieniężną. Spokój wcale nie 
został zakłócony. 

Lomdym 2 września. Jeneralny komitet strej- 
kujących robotników z doków cofnął manifest, 
wzywający do powszechnego bezrobocia, i wysto- 
sował do wszystkich związków handlowych An- 
glii i zagranicy podania o finansowe popieranie 
strejkujących. 

Lofia 2 września. Ajencya Havasa donosi, iż 
odpowiadając na notyfikacyę rządu bułgarskiego 
w sprawie wojskowych przygotowań Serbii, wy- 
słała Porta telegram do Zofii, w którym oświad- 
cza, iż Bułgarya stanowi integralną część Turcji; 
przeto każda zaczepka, wymierzona przeciw Buł- 
garyi, byłaby nią też i przeciw państwu otomań- 
skiemu. Bułgarya niech się więc niczego nie oba- 
wia; zresztą Serbia materyalnie nie jest w stanie 
wystąpić zaczepnie przeciw Bułgaryi. 

Zofia 2go września. Biuro Reutera donosi, iż 
funkcyonaryusz serbskiej ajencyi dyplomatycznej, 
Body, zapewnił rząd bułgarski z polecenia swego 
rządu o pokojowych intencyach Serbii, oświad- 
czając, iż zarządzenia wojskowe służą wyłącznie 
dla przeprowadzenia uchwalonej już od wielu lat 
reorganizacyi rezerwy, której żołnierze zostaną po- 
wołani na dwutygodniowe ćwiczenia. Oświadcze- 
nia te wywarły w sferach rządowych dobre wra- 
żenie. 

Swoboda, omawiając fakt nadania ex-majorowi 
Grujewowi orderu św. Stanisława przez cara Ale- 
ksandra, powiada: Jeżeli cesarz rosyjski istotnie 
odznaczył majora Grujewa, w takim razie władze 
księstwa powinnyby obywatelom Bułgaryi zabro- 
nić noszenia dekoracyj rosyjskich, a przynajmniej 
tym, którzy posiadają order św. Stanisława, no- 
szony obecnie przez zdrajcę Bułgaryi. 


Na manewra galicyjskie przybyć mają wojskowi 
attachés niemiecki i włoski.— Wiadomość ta, za 
którą nie ręczymy, nie zgadza się z tem, co do 
nosi Budap.-Corresp. 


Z okazyi przypadającej w dniu 31 sierpnia ro- 
cznicy wstąpienia na tron Abdula Hamida, prze- 
słał jeneralny sekretarz bułgarskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych i tymezasowy tegoż minister- 
stwa kierownik, Panajotow, sekretarzowi otomań- 


MURSA TELGGERAWICZNE. 
Wiede i 2 września 2 godz. 30 min. popołudniu. 


skiego komisaryatu w Zofii życzenia w imieniu i 4 o | Oblis. iade al TE = 
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Rada państwa zbierze się w drugiej połowie li- Teposobiemie gistiy stałe. 


stopada. 

Minister Dupajewski, który bawi w Baden-Ba- 
den, zrobił wycieczkę nad Ren i powróci do Wie- 
dnia 5 lub 6 b. m. 

Minister Zaleski bawi w Wiedniu i zastępuje 
ministra sprawiedliwości hr. Schónborna, który 
zwiedził wystawę paryską i obeenie przebywa 
z rodziną w Diepe. j 

Hr. Taaffe, który bawił w Wiedniu, odjechał 
do Ełischau. Slub dwóch córek hr. Taaffego od- 
być się ma w Wiedniu 15 września. 

Praga 2 września. Wniesiono podanie wzglę- 
dem założenia nowej czytelni akademickiej. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowska. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.). 


Odchodzą 


chodzą - 
x Krakowa a 


akowa . 
| ý 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lab od Wiednia: 


POCIĄGI KOLEI: |J! 


a |* 6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8:48wieez. 

5 9'37 wieoz. | Kuryerski 3 „  . . o o |tT25rano 

l z +* 5'37 rano | Osobowy = e . |*9'42wieoz. 
 'Telegramy biura koresp. |192 pma] » PRAD |) 
; ; Dao Poit 5 = EG S$ Jer rano 
Wiedeń 2 września. Dzisiaj o godz. 6 zrana t Z aa W-kisfinki do Pius-lub-s Eni SEA 


Cesarz przybył z Ischl i przed południem udzielał 
posłuchania ministrowi dla Kroacyi Josipowiezowi, 
tudzież odebrał od niego przysięgę służbową. 

O godz. 8 wieczorem Cesarz wraz ze świtą woj- 


+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 


i ; NE $ Pospi 2 kl ROTOR E iecz. 
g|skową wyjeżdża na manewra do Galicyi, dokąd 1048 maed Uacbówy sey Osy Za a or, 
Arcyksiąże Rainer wyjechał już wczoraj. 10:43 wiecz. | - p . e . | 680rano 

Ks. Mikołaj Czarnogóry i ks. Daniło wyjechali| 6'15rano | Mieszany no o: « e . | 6-—wiecz 


wczoraj o godz. 8 wieczorem do Cetynii. 

Gmunden 2-g0 września. Jenerał broni hr. 
Huyn umarł. 

Poczdam 2 września. Cesarz Wilhelm wyje- 
chał o godz. 5 min. 55 na manewra do Jessnitz. 

Château-Salins (Lotaryngia) . 27 września. 
Namiestnik ks. Hohenlohe, objeżdżając okręg Châ- 
teau-Salins, interpelowany w sprawie zniesienia 
przymusu paszportowego, oświadczył, iż o tem nie 
decydować nie może. Qdnośne petycye przedłożo - 
ne zostały casarzowi Wilhelmowi, którego decyzyi 
należy oczekiwać. 


w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
11:15 przed.| Osobowy 3 klasy. . . | 7:85 wiecz. 


Kolei Państwowej 


w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną: 


| Osobowy 3 klasy. . . 
n 


9.— rano 
6:55 wiecz. 


6:02 rano 
4:08 pop. 


rf Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone DAHR S. 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza erdynanda według zegaru praskiego 
6 22 min. później od krakowskiego). 
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Książki szkolne, 
Mapy, Atlasy i Globusy 


poleca (2045-4-5) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD _ 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 


Od Administracyi „Czasu.“ 

Osiagnawszy «od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru- 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za madzwyczaj 
tanią cenę 30 złr. Należy- 
tość może być nadesłana wraz z przed- 
płatą na „Ozas“, poczem wysyłka od. 
wrotną pocztą nastąpi. 


5ESFSESE 


JE 


G 


JEESE 


Z początkiem września b. r. rozpoczynam 


kurs sztuki stosowanej do przemyslu 


-_ jako to: malowanie na porcelanie, terakocie, drze- 
wie, materyale, imitacye gobelinów oraz naukę 


rysunków w tym zakresie. (2110-2-3; 
Warunki przystępne. 


Bliższych objaśnień udzielam w godzinach od 
11—12 przy ul. św. Krzyża Nr. 7, I. piętro. 
Stanisław Barabasz. 


W Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ul, Karmelicka, 


jako w właściwej porze nabyć można Saa 
dzomek truskawek, poziomek 
miesięcznych 100 sztuk 1 złr.; Thuja 
(żywotnik) do jednego metra i wyżej wy- 
sokości, stożkowo wyprowadzone sztuka 
60 cnt., 100 szt. 50 złr.; cebulek hia- 
ceyntów holenderskich do doniczek 
sztuka 15, 20, 25 do 30 cnt. Zwracając 
uwagę, że te czem wcześniej są sadzone, 
tem wcześniej rozkwitają i silniejszy kwiat 
wydają. (2051-4 5) 


Powroóciiem 


SESE 


z i życzy sobie udzielać 
niemieckiego codzień godzinę — za 
5 złr. miesięcznie. 

Adres: Mały rynek, róg ulicy Miko- 
łajskiej Nr. 2, drugie piętro, od godz. Żej 
do 3ej po południu. (2115 2 6) 


SE 


300 cetnarów metrycznych 
łuskanego wikla 


poszukuje się do zakupienia. — Ofer- 
ty przyjmuje Zarząd dóbr Wiśni- 
eza w Bochni. (2125-2-6) 


Kantor pod firmą Józef Rapoport | Ss 
w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4. 
miesięczne Wydaje się dotyczące obligi pod- 
pisane przez Towarzystwo akcyj- 
wypłaty ne z milionowym kapitałem. 
(1850-16-) 


Losy sprzedaje po cenach umiarkowan. | § 
na 


Drugie piętro. 
5 pokoi z kuchnią i z wszelkiemi dogodno- 
ściami, jest do wynajęcia od 1go paździer- 


CZA$”z Wtorku 3” Września 1889. 


-_ADMINISTRACYA 


w Podgórzu i 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
_ kamień budowlany, hrukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 


Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy wapienniku, ~ (2042.4-) 
Filia ze składem w Krakowie, Groble I. 


l RGG ZEE ERY ZS AGGA GAE 


SPECWALNE FABRYKI 


dla (1933-4-12) 


DTA 
wszelkiego. rodzaju. 


Towarzystwo komandytowe dla wyrobu pomp i machin 


ESAS 


dla wyszynku piwa i wyrobu 


yny gaz Kwas Węglowy EEEE 


Aparaty do tego po cześci także na 


o 7 OA = liż . y 3 
wiadomości, udziela Wd. maseni | ANAKAKE BLEEE AEGEE BEE AKIRZE 


[1611-10-20] w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4. 


nika b. r. przy ul. Garnearskiej pod 
Nr. 8. Połowa tego mieszkania może być 
zaraz zajętą, gdyż jest opróżniona. (2067-2-3) 


SWOSZOWICE. 


Od 1 września ceny miesżkań w zakła- 
dzie tadzież kąpieli Il. klasy zniżone. Kur- 
sujący pomiędzy Krakowem a Szwoszo- 
wicami omnibus wychodzi rano o godz. 9, 
po południu o g. 3. Ceny jazdy w pierw- 
szej klasie 30 cent., w drugiej 25 cent. 


i ordynuję jak dawniej (2089-2-3) 


- Dr Emanuel Rosenblatt. 


Pracownia pończoch 
damskich, męskich i dziecinnych. 


5 kaftaniki, spodnice, kamasze, rękawiczki 
Włuczkowe kaftaniki, p nin 7 reeni 


raków, ul, św. Tomasza Nr. 33. 


udziela 


TERREI Pokój duży 


WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW 


z. 


TAG 
BEROA DT ANENE EC TANE 
na każdy cel. 


w. GARVENS w Wiedniu, l., Wallfischgasse 14. 


Publiczna szkoła ze zapomogą państwową. 
Akademia rozpoczyna z dniem I5 wrześniatb. r. dwudziesty siódmy rok szkolny. 


Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej. 


Dyrektor: A. Z. v. Schmid. 


ME” BIELIZNĘ MĘZKĄ "E (2124-2-3) 
szirtyngową i płócienną, skarpetki baweł- 
niane, fil d'Ecosé i jedwabne 

KRAWATY; (1556-10-10) 
Rękawiczki niciane, jedwabne, glacé 
duńskie i jelonkowe; 

Gorseły damskie nowego fasonu; 
Qryginalną wodę kolońska, perfumerye 
i wszelkie przybory toaletowe, 
poleca po cenach umiarkowanych 
Magazyn Br. Bilewskich 


(dawniej 3. Czynciel syn) w Krakowie. 


CEARR N A E E OERS 
d j, do sprzedauia pod dogo- 
Folwar k dnemi warunkami przy 


stacyi kolei żelażnejs 
Rozległość 13 morgów, w tem 50 morgów łąk 
reszta orny grunt. Osobny korpus tabularny, 
młyn murowany o 2 kamieniach, dwór muro- 
wany o 5 pokojach, zabudowania gospodarcze 
wystarczające, karczma duża murowana. Uena 
25.800 złr. Majątek ten daje suchemi dochoda- 
mi i zbiorem siana okcło 6%, 4 mile od Lwowa. 
Blizsze szczegóły udzielonę będą pod adres.: 
Wojakowski poste restante Żółkiew. (2111-2-6) 
1. ia SN TA ED KIE T E ER E A PODA S OA E RTE 


lawn-tennis, kro- 

| d kiety, wolanty, 
ry ogro 0W obręcze, serso, 

] piłki i wiele 1a. 

nych — nadeszły świeżo i bardzo je Szanownej 
Publiczności poleca W EL HELM EEN 
w Mrakowie. (1347-5-) 


Chustki do nosa 


tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia- 
mych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj- 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Veith w GGrulich (w Czechach), założona 
w roku i8540. Cenniki na żądanie.  [2106-2-| 


Dla emerytów, kapitalistów 
It. p. 

Realność w Pilznie, murowana, par- 

terowa, w śródmieściu położona, składająca 

się z 6 ubikacyj i kuchni, z ogrodem 

i obszerną szopą, którą można przebudo- 

wać na oficyny, jest z wolnej ręki 


do sprzedania. Dług bankowy może 
pozostać na kipotece. 


Bliższej wiadomości udzieli p. Schósser, 
kancelista sądowy w Pilznie. 


siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fostorowego, odznaczona na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższ 
nagrodą srebr. medalem 
panstw., nabyć można W~ po żni- 
zonych cenach -w%g albo u podpisanego 
iub w Agencyi dla Rolników 
St. Viikuchiego w KRAKOWIE. 

w wczesne zamowienia 
uprasza Się. (1711-10-, 
fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg 6 Frankel. 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


NEU-SCHMECKS 


zakład wodoleczniczy , klimatyczne|m 

miejsce iecznicze i terenowe, uzdro- 

wisko dla chorych na płuca, kąpiele 

błotne, Iu05 metr. nad powierzchnią 
morza. 

Od 25 sierpnia znacznie zniżone ceny, 
mianowicie porządny pokój 60 c. do 1 złr. 
39 e. dziennie, pensyonat (śniadanie, obiad 
i kolacya) 9 złr. lub 10 złr. 50 c. tygod- 
niowo, tanie ceny a la carte. | 

Jesień jest w Tatıäch szczególnie piękną 
1 do celów leczniczych zarówno stosowną 
Jas lato. Chorzy na płuca, którzy zamie- 
rzają przebyć zimę w Nowym Schmecksie, 


ć - Fm VORRATHIG. 1 MED MILIEN zrobią dobrze, jeżeli już w jesieni wyjadą 


Waine dla gości kąpielowych. 


Hotel Londyński 


w Krakowie na Stradomiu, 
- stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus- 
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W hotelu są także 
stajnie i mieszkania kawalerskie z urządzeniem. 
(1148-36 36) Salomon W/asserberyer, 
£ handlarz win. 


Smaczne owoce StOLOWE, 


Ananasowe melony (szczegóiność) do po- 
łowy pażdziernika, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt 
tylko i zťr. 20 ct. — 2 marki. (1967-10-13, 


Winogrona stołowe, 


Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- 
nel, Muscat d'Alexandrine it. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk Y funt, 
wagi 2 zdr. A© cte = 4 margi. Przesyłka 
pocztą opłatnie. Adres: Herrschaftl. Gärtnerei 
| 6 v. Rohonezy in Tórók-Becse (Ungarn). 


w góry, ażeby się w pięknych dniach je-| 
siennych łatwiej mogli aklimatyzować. 

Wskazówki: Choroby nerwowe, 
szczególniej neurastenia , niedokrewność, 
piednica, zołzy, choroba Basedowa, cho- 
roby piuc i serca, tebra powrotna, cier- 
pienia żołądka, kiszek 1 dolnych części 
ciała, i we wszystkich wypadkach, gdzie 
ma być osiągnięte pokrzepienie i wzmo 
enienie. 

Srodkowy punkt wszelkich 
wycieczek w Tatry, gdzie turyści 
otrzymają dobrych przewodników, konie, | 
tanie pukoje dia turystów, dobry wikt 
i wszelkie wskazówki drogi.  (2054-3 3) 
- 4KS=200TASSEN * Nahrhaft * Poczta i urząd telegraficzny w miejscu. 


(1485-68-) Dr. Mikołaj v. Szontagh. 


):0:0:0:9:9:] 


FEINSTE QUALITAT 
EOENENEBISSI 


Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 
TE Wielki pierwszorzędny hotel. PE 


4., Akademiestrasse Nr. 12. 


Wiedeń, w sierpniu 1889 r.. 
Radca rządowy Mr. A. Sonndorfer, 


dyrektor akademii. 


20 -letni skutek. 


ME Puszka 90 cni. "ZKE 
Henryka Nestlé zgęszczone mleko, 
IMĘ” (Puszka 930 cnt. ` 


Składy w Mrakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 
czyński, K/ Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyf. 


Das im Jahre 1858 gegründete 


erste österreichische 


ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK 


Wien, Stadt, Stubenbastei Nr. 2. 


empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


sammtliche in- und ausländische Journale. 
—— ÂA 
Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt das 30- 
Jöhrige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten 
Firma dieser Branche in Österreich-Ungarn. 


Preis- Courante und Kosten-Vorschläge gratis und 
franco. 


Akademia przemyst.-handlowa w Gracu. 


3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie moga być jeszcze przyjęci. 


Kurs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. 
Wiadomości tyczących się przyjęcia I utrzymania, również szczegółowych prospektów 
Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


(1753-7-8) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kapiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworeach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. [1617-34-104] 


WIEDEŃS 


Przyjęcie uczniów na rok szkolny 1889/90: 
a) na pierwszy rox 16, 17 i 18 września b.r., od godziny 8—12 przedpołudniem; 
b) na drugi rok tylko 16 września b. r., od godziny 3—6 popołudniu; 
c) na trzeci rok tylko 17 września b. r., od godziny 3—6 popołudniu; 
d) do klasy przygotowawczej 19 września b. r., od godz. 8—11 pr.edpołudniem. 
JKończeni akademicy handlowi mają bez wyjątku 
prawo Korzystania z jednorocznej służby ochotniczej 
bez egzaminu przyjęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za rok 1889, który 
nabyć można u portyera Akademii. 


KA AKADEMIA HANDLOWA 


(1944 2-3) 


A SG zo rat o ya o o OO A TY YARO 


Hi. Nestlé mączka dla dzieci. 


32 odznaczeń Liczne 
między temi © 
I2 dyplomów honor. świadectwa 
i pierwszorzędnych 
14 złotych medali. Ź lekarzy. 
ZNAK FABRYCZNY. (1808-6-10) 


r p 4 = 
zupełny srodek pożywczy dla małych dzieci. 
Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różne- 
mi gatunkami mléka., i 5 
Zastępuje niedostatek mléka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
wne, dlatego też poleca się dorostym w cierpieniach żotądna jako środek pożywczy. 


ARAA 


z przedpokojem jest. do wynajęcia przy 


EG 


w 


(2'17 2-3) czasów na cześć Przenajświętszej 


l Panny, wspomożycielki chrześcian. 


5 


me 


- Stellen -Gesuche 
Verkaufsanzeigen 
Compagnon-Gesuche 


sowie alle anderen Anzeigen für sämmtli- 
che österr. ung., sowie alle ausländischen 
Zeitungen und Fazhzeitschriften befördert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu Originalpreisen die 
Annoncen-Expedition von 


Rudolf Mosse 


Wien, I, Setlerstóitte Nr. 2. 


kowo-wychowawcze i dobroczynne 
na Bosco. A 


Do nabycia w Administracyż 
su“ w Krakowie. 


l uosygyde UopisAZSM OM ©jMGdd ujokqau og 
"Kamourep qepoiy 4usoeznyu 
ozpreq oqel („Vorazoq" z 
A1S|ledxĄq-UTEdq 
Kmrzpme!rd òrs goood wzázew 


-na r bubepod vu ufobrdior) 


TET 


Listy do Przyjaciółki 
pz: Barono wa X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


Warszawy. 


Do nabyela we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


WRRAOKIEIKIEKKEAKCIE IE 


Najnowszy dokśiadmy plam 


WRAŻ Ż PRZEDMIEŚCIAKI, 


i objaśnieniem w formie książeczki. 


Nakład i własność H. Miildmera. 


EG" Cena egzemplarza 70 centów. 


gw” Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 


w Poznaniu. 


Administracyi „Czasu*. 
dziane dla zabawy przez Figtarskiego, 120, 64 str., 17 ct. 


skich w XVII. wieku na Podole. 160, 48 str., 17 ct. 
KILKA UWAG © OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski 


Oszczędność w Polsce i t. d. 


__raehunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct. 
POKŁŁKOSNE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 et. 


z przesyłką 17 ct. 
POCIECHA DLA DZIECH, z przesyłką 23 ct. 


"z przesyłką 8 ct. 


dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 


Byiką 27 cent. 


nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką .27 cnt. 
SKARBCZYK POEZYR POLSKIEJ, zawierający 68 większych i 


Bitwę kacławicką, Lyrieusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 


dla ludu i młodzieży. 120, 2U8 str., z rycinami, 60 cent. 


In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 250 vierteljährlich. 
illustrirtes Mode- und Familienblatt 


WIENER MODE 


Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 


` Schnitte nach Mass gratis. 


JB. 3 035. F 
Nowenna solennąa 


ulicy Basztowej Nr. 27, II. piętro.|z modlitwami według potrzeb bieżących 


Dochód ze sprzedaży na zakłady n 


Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 4 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsuiowie. — List IV. Zycie towarzyskie 


1 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA | 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokam 


M6 Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. WAU T 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 


ESUSESESER MOSESAS 2 PS RE AS ZE ZĘ R ZG AS ASUGAGASAG ZK AS DĘ 


Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskie 


W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 


DZIGNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie. 
JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu napadów tata 


. 80, 
48 str., 20 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy | 
przyroda zachęca nas do oszezędności? . Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. | 


PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTÓW , w którym wyłożona treściwie | 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 4 


CZARODZIEJSKÓĆA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKEN 


ELEMENGARZYK DLA POLSKICH DZIECA, z 30ma obrazkami, | 

GAWĘDZIARZ POZNANSKA. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów 1td., 128 strou i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

GAWĘDY STAREGO LESNACZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 500. 


ZANOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8rycin., z przesyłką 410 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 


szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
ZYWOWY SWIETYCH PATRONOÓW NARODU POLSKIEGO 


BE" Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą, 


Mary; 


an 
X. Ją. 


» Cza. ; 


go 


g 


i 


Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cen$ J 
_ 2 złr. z przesyiką, Taki tom zawiera 65 rycin 1 420 stron wielkiego formatu. ca 
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magitt- 
nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze | 


| 


PRZEMOWEENKA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wiersty, 
toastów, przemówien i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ: 


mniej, | 


A 
¥ 


La. AE a 


Kia ZAK ZA i 


ECESE RAE 


MWF GA. 


CZAS- z Wtorku 3 Września 1889. 


p eag m e a aa a a 


+ EXSICCATOR, « -æt 


Niezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni, 


> = kw O W O O EO aai na. 
RZEZ = 


Wszystkie kiążki szkolne, 


po większej części PE” juź oprawio- 
me z] są do nabycia w księgarni ant. 
oraz składzie nut muzycznych Leona 


——— 
KSIĘGARNI 
G. Gobethnera i Sp. w Krakowie 
poda da na składzie głównym następujące 


książki szkolne: 


nczyc Wł. L. Krótki tys dziejów narodu|pzommera w Krakowie, przy ul. - ze . ; Ą 
polskdoś s fie ułożony, wydanie Bie. 80 ©. | Szewskiej pod Nr. 7. (2109-4 6) krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. | BTL) 


ki. Erard W. Gramatyka praktyczna 
C ayka francuskiego dla początkujących. 90 c. 
* Aprobowana przez Radę szkolną i Ministe- 
ryum oświaty do użytku szkolnego. 
Podręcznik do koniugacyj francuskich, obej- 
z mujący przeszło 80 wzorow, oraz zbiór 2800 
czasowników Z wskazaniem ich odmiany. 40 e. 
„ Iliada, przełożył wierszem miarowym 
mome} Popiel, wydanie gie. 1 złr. 50 e. 
emer Józef dr. Początki logiki dla szkół 
retednich. 1 złr. 60 c. 
wicki Anatol prof. dr. Zarys historyi 
Polski i krajów ruskich z nią połączonych, 
wydanie 2gie. 1 złr. 50 c. 
Aprobowany przez Rado 
w klasach wyższych szkó 
szych zakładach żeńskich. 
in Jan dr. Gramatyka języka niem'eckie- 
ZY dla szkół średnich, wy:tanie 3cie. 1 złr. 
Ćwiczenia niemieckie dla I i II. klasy szkół 
7 srednich, wydanie 3cie. 1 złr. 
uszet Stanisław ks. Etyka katolicka do 
użytku w szkołach średnich. 1 złr. 20 c. 
ss Marcin prof. dr. Podręcznik metryki 
łacińskiej i greckiej dó użytku szkolnego. 
60 cnt. ;2082-3-3) 
ili. Queida, przekładania F.anciszka We 
Byka, wydanie nowe. 1 złr. 60 cnt. 
Wrześniowski August. Zasady zoologii 
z 499 rysunkami w tekscie i jed.ą tablicą 
chromolitografowaną. 3 zir. 
Ziemba Teofil dr. Estetyka poezyi. ZŁ:, 1 25. 
— Psychologia. 1 z'r. 25 eat. 
Ynatowicz Bronisfaw. — Zasady chemii 
ogólnej, z drzeworytami 2 złr. 50 cnt. j 


Posiada również na składzie 
wszelkie ksiażki szkolne, 
mapy i atlasy. 


Uczniowie 


znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa- 
runkami, u nauczyciela gimnazyalaego, 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 11, II. pię- 
tro od frontu. (1980-10 10) 


Niemiecka Sakula wyższa żeńska 


t English school for young ladies 
w połączeniu 


Z Pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 


_ Nowy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. 


Cie 


Le 


szkolną do użytku 
średnich i w wyż 


Mieszkanie moje obecne przy 


ulicy Grodzkiej Wr. 60 ma sta- 
rej poczcie, HI. piętro. (2103-3-3) 


Stanisław Gostomski. 


wyprawy 
dla Młodzieży szkolnej 


otrzymał w wieikim wybo ze i poleca (1998-5-5) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice 24. 
iS CENY BARDZO NISKIE. gag 


W ykształcona panna 


Ritter, Kamionka pod Raw. 
(2105-2-3) 


z Półnoe. Niemiec, obeznana z pielęgnowaniem 
i wychowaniem dzieci tudzież z robotami ręczne- 
mi id mow., poszukuje posady. Adres: Frl. $. 
a rus. w Galicyi. 


Papier klosetowy 15 c. 


o 
© 
18 


(1264-90-) 


[Schottwiener Papierfabrik, 
Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 


średnich. 


Programy darmo i opłatnie. 


(1602-14-16, w Gracu. 


PRYWATNE 
niższe glmnazyum 
W Gracu 


(przez Wys. c. k. ministeryum kcnces 
z prawem pubiicznej szkoły dia 1. 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 


Uznany pensyonat dla 30 uczniów. 


Właściciel i ki rownik: 
Franciszek Scholz, 
aprob. nauczyciel gimnazyalny —_ 


ow. 
lasy) 


Mrs. Emily 


Reisner 


PIERWSZY I SŁYNNY WIEDENSKI 


zakład guwernantek 


(zał. 1850), 


teraz: Wien, I., Rauhensteing. 


BEF Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIR 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 zir. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się 0 podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob- 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (1839-18-) 


REGENERATOR WŁOSÓW 4” 
POWSZECHNIE UZNANY Si 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa, 
Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku. - 


Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem. 


L ŻOŁĄDKOWA 


Juliusza Schaumanna, 


SÔ 
aptekarza okręgowego w. Stockerau, 


w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu lat uznany 
dyetetyczny środek. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego. 
Cena i pudełka 95 cnt. 
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. 
Główny skład: Landschaftlliche Apotheke Julius Schaumann 


'|pod Nr. 26, parter. 


jako nauczyciel domowy do uczniów szkół 


 Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie. 
Adres: Filia fabryczna „„Exsiccatorać w Krakowie. ul. $Sebastyana 5, 


prawnik, poszu- 
kuje miejsca 


Akademik. Stancya dla dwóch uczniów 


z utrzymaniem i troskliwym dozorem w o- 
bywatelskim domu, przy ul. Basztowej 
Nr. 5. Wiadomość u stróża. (2116-2-3) 


średnich lub niższych. Adres pod lit. M. 'T., ulica 
Jagiellońska Nr. 12, III. piętro. (208838, 
Wd owa po dokturze medycyny przyj- 

muje na stancyę panienki 
tizraelitki, zapewniając macierzyńską 


opiekę. Wiadomość w kantorze pod firmą 
Blau & Epstein w Krakowie. (2103 3-8) 


KTOBY WIEDZIAŁ 


o obecnym adresie rodziny ś. p. mechanika 
Jaskulskiego, zmarlego przed kilkunastu laty 
w Krakowie — raczy podać go Administra- 
cyi „Czasu“. — Jaskulski był czynnym w roku 
1860—1862 w Czarnominie w Rosyi, rudzina zaś 
jego przebywa podobno gdzieś na Wołyniu czy 
Podolu rosyjskiem. (2107-2 2) 


1a] szkół średnich przyjmie 
Nauczyciel uczniów z lovee 
domu. Konwersacya francuska. Fortepian 
w domu. Wiadomość przy ul. Batorego 
(2053 5 6) 


Ogrodnik dyplomowany, 


w sile wieku, kawaler, wykształcony 
kompletnie we wszystkich gałęziach o- 
grodnietwa, poszukuje posady. — Ła- 
sk.we oferty uprasza :dresować: „0- 
grodnik* poste restante Uście solne. 
(2061-4-5) 
NZ 
5m Z powodu zwi- 
Rzadka sposobność. nięcia prywatnej 
piwnicy, jest do sprzedania kilkaset butelek wi= 
na węgierskiego w 8 gatunkach, po cenie 
bardzo nizkiej. Bliższej wiadomości udzieli kantor ` 
pod firmą Józef Rapoport ul. św. Anny 4. 
(181-16-) 


W Prokocimie. 


pod Podgórzem jest do sprzedania real= 

ność pod Nr. 64 wraz z gruntem 4'/, 

morgów obsianych, w pobliżu szosy i kolei. 

Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela. 
(1385 2-) 


Tanie mieszkania. 


W kamienicach pod L. 396 przy ulicy 
Dajwór i pod L. 397 przy ulicy Staro- 
wiślnej są jeszcze do wynajęcia każdego 


Une parisienne, 
bonne supórieure ainsi que deux institu- 
trices françaises désirent se placer par 
fentremise de Pagence internatio= 
nale Mme Sikorska å Cracovie 
Grande place 7. (2007-3-3) 


D © M 


3/4 mili od Skawiny, wraz z sklepem ko- 
rzennym i urządzeniem, z piwnicą na naftę 
i ogrodem owocowym, przy gościńcu, jest 
zaraz do sprzedania. — Bliższa wiadc- 
mość pod literami WW. IB. poste restante 
Podgórze. (2101-2-3) 


$ STYRYJSKIEJ 3 
świeżej krowianki 


cównież wiedeńskiej z zakładi 
Maurycego Haya 


także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 


NENA Nr. $. (Mozarthof), in Stockerau. (1941124) {|w aptece „pod Giwiązdą* |czasx lub od dnia 1 października 1889 r 
polskim, francuskim i angielskim ięzyk ”| poleca sumiennie znakomite wychowawczy- PIEKA REA OPR PPE Rn DRA ac RE pokoju 1 ku- 
p , LIS YET, mie, egzaminowane mauczycielki uzdolnione A chni, 2 pokoi i kuchni, 3 pokoi i kuchni, 


również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennie jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło- 
szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym 


przy ul. Poselskiej L. 20. 
G. REHEFELD, 


własciciela zakładu. 


MAJATKI 


w Galicyi i Królestwie do sprzedania. 2 w Kró- 
lestwie mogą być zamienione na wieś w Galicyi 
lub kam enite w Krakowie. 
Folwark 14 mórg na przedmieściu do sprze- 
danii i większe blisko Krakowa. 

Kamienice, rea nosci mniejsze, place. 
, Bządca z kaucyą 1 00 złr. szuka posady, le- 
śniczowie, ekonomi i t. p. Posyła do wizy pasz- 
porta i załatwia wszelkie zlecenia prywatne Biu- 
ro komis. - inform. Wr. Jaworskiego 
W Krakowie ul. Grodzka Nr. 30. (1992-4-4) 


(2034-9-19) 


. | D stać można w KRAKOWIE w aptekach pp. ów Ojcó 5 hwpół ARA 7 KESSE : 
; Traaczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. P A pena arya róciniobić f J Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 et. KI 
ODTŁUSZCZYNE, PROSZKOWANE (1618-20 -) zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez ŚŚ ) Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- A i 
| wyborne w smaku, ; odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. ; N szewski. 120, 64 str., 20 ct. Ky 


polecone przez Towarzystwo lekarskie 
i krakowskie, 
i WYROBU PAROWEJ FABRYKI CZOKOLADY 
Henr. Tretera we Lwowie, 


(1640-10-) 
i, SŚREŹDZE WEGO ZN RE ECON EAC ECO 
TS POKOI” 


_ WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
KĘ blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
padającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
le zoj o 60 procent. Weba King jest naj- 
wszelki; najtrwalszą i najtańszą materyą na 

szęlkię gatunki bielizny. Nasz znak jest 


w Krakowie, 
Bukienniee Nr. 13—14. 


| 


w językach i mnzyce, z północnych Rie» 
miec, Paryżanki, Angielki, tudzież to- 


warzyszki, panny pokojowe, bony Fran 


cuski i towarzyszki zabaw. 


(528-12-18) 


eee aa 


PAPIER RIGO 


LLOT 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZNÓW| | 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I w PODRÓŻY. 


4 
H 


ATEEN f 
Wymagać podpis WYNA-! 
LAZCY; należ kupowad tylko 


PRAWDZIW 
opatrzony podpisem 
atramentem 7 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH 
i na 


Pudełkach. 


limowe zboże do siewi, 


Zimowa pszenica 
1) biała, ruska Urtoba znany 
najlepszy gatunek . 
2) Dywidendy z Chrestensen 
ogromnie wydatna. . 
3) żółta „Braunes July* 
wcześna . . . . . 
4) czerwona „mołdawska u- 
lepszona pałkowata*, pe- 
wna na lekki grunt . 
5) amerykańska „Manitoba“ 


kilo kilo kilo 
. . 105, 12, 1:50 
. 190, 24, 2:50 
. 125, 15, 1-50 


. 115, 12, 150 


mimo tegorocznego nienormalnego powie- 


Próbki na usługi. 


(trza i polecam takowe jako najlepsze. 


(2074-2-3) 


Prawdziwa niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 
patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hiampf & Söhne, Śchóniinde) 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, i, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
Zamówienia z prowineyi punktualnie za zaliczka; — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (1620 88`) 

BG Uprasza się dokładnie uważać ma adres. “%5 
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MA BÓLU ZER 


Otr 
Elixiru, Pudru i Pasty do Zebów 


WIELEBNICH © : O: BENEDYKTYNÓW| 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 


w roku G4G PIOTRA BOURSAUD 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


Dom założony w 1807 r. S EG Ul 3, ulica Huguerie, 3 


skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


41230 26-) 


Znak ochronny. 


w Czechach ma Juliusz Carow w Pradze-Bubn a; 
w Węgrzech ma Samuel Propper w Budapeszcie; 


| Zastępstwo | w Bukowinie ma J. Wischoffer w Czerniowcach. i 
E S E T SE ES NA ES E 


CENNIK 
$ ; a AGENT GŁÓWNY BORDEAUX skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 ct. 
Jest do nabycia w Krakowie w aptece Alfreda Rassl W Opawie. i Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- o) Mała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 et. 
50 Wiszniewskiego przy ul. Flo-| - Ceny opłatnie Opawa, netto kasa. | jskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w à Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
tyańskiej i w handlu Wgo Hiawełki. 1000 100 5 # Krakowie w apt, PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- B kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 


ka 
pa ciężkie grunta. . . — 90 250 B ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str. z 7 ryci- f 
sa Sa shronion , kto go naśladuje, Zimowe żyto i ; ES A nami. 41 cent. - a Wasz a 
sprzedaję hasz podpisany akad, 9 ej 6) Montańskie olbrzymie, Wobec ponownie i w rozmaitych miejscach ukazujących się naśladowań moich wyro- $ Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze- p 
sztukę 78 oentym. szorok., 20 znane jako na,plenniejsze 95, 10, — bów, które po największej części wprowadzane są w handel z użyciem mojego nazwiska, g gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- U 
metr, dtug., na kalesony i bie. 7) Alandzkie wcześne, twar- ; okazuje się potrzeba, podania Szan. Gospodarzom sposobności i poręki dla sprowadzenia sA nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. 
; Kang bar RÓJtNWGŻĘG oko wł Je = de, zimowe, jasne . . . 95, 10, — p Skartczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 120, 
piękne ogony aE 8) „Szampańskie hybrid*, i . , 8 256 str., 50 ot. 
sko, Aid Paa rio aea „późno e PRO 95, 10, — wskutek czego zostałem spowodowanym urządzić ; (1935-3-10) A Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników , 160, A 
Pa aaa E 00 JĄ uazopakie kolosalne? w Wiedniu, l., Franz - Josefs - Quai 19, w hotelu Métropole, || 8 Ra ELAN 
mA 15 centym. szerok., 15 zwykłe, ciężkie. . . 95, 10, — A LEŚ 7 "|lxd Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
ip „tugości, na 6 sztuk wiel- 10) zimowe olbrzymy z Chre- miejsce sprzedaży dla wyrobów mojej fabryki pod moją firmą, £ į PĘ listów prozą, 120, 88 str., 30 ct K 
1 sztuka ześcieradoł bez szwu. . „11-80 ) RER Ed plemie 105, 11, 1-50 Upraszar zatem Szan. PR Gospodarzy eń sprowadzaj potrzebne im moje wy- y 7 7 w ; ; A 3 
Ge 3 k., i stensen © ł by odtąd od mojej firmy w Wiedniu, za której dosta ełną rękojmię daję, a zarazem $ 
Włoskie oka © 5.3 ER „12:80 H|11) Alpejskie hybrid Nr. I. di, obdarzyć. ją temsamem bezwzględnem Ra ; aoia bryka 2 povodi trwałego H DE Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku p 
u Cm przekonania się o gatan- z Bahlsen, II. Nachbau . 170, 18, 2:50]H wyrobu WE ohie zjednała. i sa Ee 0 bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami ; 
ki „przesyłamy bezpłatnie próh- Wszystkie gatunki w górzystych okolicach Oprócz moie własnych wyrobów mam na składzie w powyż. miejscu sprzedaży także A p. 4. „Piast“. 
"ystkieh gatunków. (1897-104 ) Szlązka chodowane. gospodarcze machiny i narzędzia innego rodzaju z najsłyn. fabryk R en A) 
a ŚR p i przesyłam chętnie katalogi i żądane objaśnienia. dd 6 
; M. Beyer l Spół. łamią BA AISE "kódo aa Bi Plagwitz i Wiedeń, 1 sierpnia 1889 r. Rud. Sack. A Do nabycia w Administracyi „Czasu: 
, 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
(1832 35 > 


za czynszem miesięcznym lub kwartalnym 
nader umiarkowanym. 

Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy Starowiślnej pod L. 14, na. 
pierwszem piętrze. (2054-4-10) 


Winogrona lecznicze 


Vöslauskie i Badeńskie, najszlachetniej. 
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczka (1942-4-24.) 
E. Handli w Wiedniu, 

I, Naglerstrasse 16. 


Młocarnie manheimskie i szwajcarskie, 
ręczne i do kieratn; także jedną młocar- 
nię przewożnią z przyrządem czyszezącym 
do kieratu lub lokomobili Cleytona i Shu- 
tleworta; — oraz inne maszyny i narzę- 
dzia gospodarcze sprzedaje po cenach ba- 
jecznie tanich (2050-2-5) 

J. B. Priiwer 
-w PODGORZU przy Krakowie. 


500. marek w złocie, 


jeżeli krem &rolicha nie usunie wszelk. nie- 
czystości cery, jak piegów, plam wątrobia- 
nych, opalenia słoneczn.;, stłuszczeń, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta- 
rości Iśnigco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J. Grolich 
w Bernie moraw., — wlirakowie W. Re- 
dyk apt., w Rzeszowie J. Schaitter. (834-12-15) 


COLERE E E E E E EEE E ETEN | 
o © hi 

e Tanie wydania Z j 

J. Chociszewskiego. 


Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 et. 
Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki , wesołe 
~ Opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 ct. 

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 


120, 256 str., 50 cent. 

Jan IEE. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 

j mi, 120, 160 str. 41 cent. 

Książeczka o Sobieskim ala dzieci polskich. 160, 64 str., 
z rycinami. 17 e, 

Sobieski pod Wiedniem dnia I? września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str, z 12 rycinami. 15 e. 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
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CZAS z Wtorku 3 Września 1889. 


a ZEE 


gą rozpoczyna si 
Od I5 września kurs mao: 
wania w Seminaryum żeńskiem w Kra- 
kowie, mianowicie przez pierwsze dwa 
miesiące na poreelanie. (2128-1-3) 


Nakładem |. Związkowej drukarni we Lwowie 
opuściły prasę 


TF - (21041-2) 


Za duszę š. p. wraz z wszelkiemi odnośnemi formularzami 
 WALERYI z BARTYNOWSKICH BIURO i ze Statutem Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
: Procnerowej dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 


w opracowaniu 


Dra Aleksandra Małaczyńskiego. 
Cena egzemplarza 80 cnt. 


; odprawiać się będą SEE 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 


Msze święte 
w piątek dnia 6 września b. r. 
o godzinie 10 zrana 
w kościele PP. Dominikanek 
- na Gródku w Krakowie, 


na któreto nabożeństwo pozostały mąż za- 
prasza Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność. i 


galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie 


przeniesione zostało z dniem 1 wrze- 
śnia 1889 r. do domu pod L. 5 
przy ul. św. Miarka (gdzie 
mieści się powiatowa Kasa Oszezęd- 
[ności i Zastępstwo Banku krajowego). 


= “PODZIĘKOWANIE. met 


W głębokim smutku pozostała wdowa 
i wychowanica niemogąc każdemu z 080- 
bna podziękować, czynią to na tej drodze 
~ za usługę wyświadczoną przy pogrzebie 

$. p. Franciszka Siweckiego, WW. Ducho- 

wieństwu tak parafii św. Floryana jakoteżļ 

zakonnemu, Szan. Obywatelom, Przyjacio- | 

łom, Znajomym i łaskawej Publiczności| 

składamy serdeczne „Bóg zapłać”. (2161) 
Agata Siwecka, 

Marya Wiehlerowa z mężem i rodziną. 


we Lwowie (Hotel George) egzemplarz opłatnie. 
— 


Nakładem tejże drukarni opuściła niedawno prasę 


„Ustawa o wykupnie prawa propinacyi” 


= 


skiego. Egzemplarz 60 ct. 
I. Związkowa Drukarnia we Lwowie egzemplarz opłatnie. 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 
ED. PINAUD 
à TEXOBA § 
Essencya dla chustek... à PKM OHA 
Woda tualetowa....... à 'IXORA 
Pomada ....:+«».+-=«.> à TIXORA 
Olejek à P'IXORA B 
Puder ryżowy....+.... A TREXOBEA E 
Kosmetyk......-1.:---. àa Ioma | 
37, boulevard de Strasbourg, 87. 


(2133-1-) 


Magazyn przyborów kościelnych 


poleca w znacznym wyborze: 


ODCOEODEDEEEOECOECH 


wstążki na szarfy w. różnych kolorach; 
Krzyże i postumenta żelazne, złocone i lakierowane; 
Obrazy treści religijnej na płótnie i blasze malowane ; 
Listwy na ramy, również ramy gotowe; 
po cenach fabrycznych. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia jaknajspieszniej. 


e z r . 

Z dniem 14 września 
rozpoczynamy prywatny kurs nauki 
robót ręcznych, tak praktycznych 
jak artystycznych, tudzież malowania 
na drzewie, poreelanie itd. Lekcye odby- 
wać się będą we środy i soboty popołud. a a " m 

Pamiemki zamiejscowe uczęszczające W L k 
do szkół publ. znaleść mogą mio geaanie, I6$ h] IpnICZ a 
troskliwą opiekę i pomoc w naukach. IRE, A Be 
Kórnelia i Marya Mayerberg, |" powiecie Grybowskim, 4 mili od 
ul. Basztowa 27, II. p., dom W. Stempińskiej stacyi kolei Bobowa, z obszarem 
(2130-1-3) 180 morg. roli, 40 mórg lasu wraz 


z zasiewami, inwentarzem martwym 
OGRODNIK 


i żywym i urządzeniami domowemi, 
Poi RER jest zaraz do sprzedania. Bliższych 
obznajomiony z chodowlą chmielu, ;Czech J93 ; E, 
MIE po Tik Hemd oiT, w średnim | Wiadomości udzieli Notaryusz Klemen- 
wieku, mogący się wykazać bardzo do-| SleWicz W Grybowie. (2080 3-3) 
bremi świadectwami, poszukuje jaknajprę- 
dzej posady w Rosyi albo w państwie 
austryackiem. Bliższej wiadomości udzieli | į 
Karol Freege, właściciel zakładu ogro- 
dniczego w Krakowie. (2129-1-3) 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie 


poleca na jesień i zimę: 


Ez materyę welniane i jedwabne = 


czarne, kolorowe, gładkie i deseniowe; 
PLUSZE , 


FIRANKI, POŃCZOCHY, KAFTANIKI i t. p. 


Wody mineralne i naturalne. 


staniki trykotowe. 


Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. 


| Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8, 
| GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

HOPHRKAL. Choroby organów trawienia, 


M 


Stanisława Przybylskiego w Krakowie I. A—B. 


` Wieńce batystowe i metalowe, szarfy do tychże z napisami, oraz 


(2098-1-3) 


(2096-1-7) 


„Ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypadków: 


Za przesłaniem przekazem pocztowym 85 ct., wysyła I. Związkowa drukarnia 


wraz z ustawą propinacyjną z r. 1875, w opracowaniu Dra Tadeusza Skałkow- 
Za przesłaniem przekazem pocztowym 65 ct. wysyła 
(2126 1 3) 


a 


0909999999999099-999999999999999 
+ 


200000000000000000000000000000 
00000005000000800905003060000000006000000000096 


przy ulicy Grodzkiej pod L. 13 


NA SUKNIE, PŁASZCZE I POKRYCIA FUTER, 


AKSAMITY, KORTY, CHUSTKI, PLEDY, CHUSTECZKI, 
KOŁDRY, COUVRE-PIED, KAPY NA ŁÓŻKA I STOŁY, CHODNIKI, 


gotowe okrycia, paletoty, żakiety, 


MAS" Zamówienia na kenfekcyę damską wykonywaje się spiesznie. 


ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
jne trawienie, boleści żołądka. 
CELIESTHNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
| zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [819-13-22] 
MAUTERIVE. Choroby krzyża, peche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa | 


JAN DROZDOWSKI 


w Krakowie, ul. Floryańska 18, 


FABRYKA FORTEPIANÓW 


skład i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiany nowe 


własnego wyrobu. krótkie („Mignon“), 
proste i krzyżowe, orzechowe lub czarne, naj- 
nowszej konstrukcyi, z pięknym tonem i wy- 
borna grą, trwałe w stroju i mechanice. 

Ceny nader umiarkowane i gwarancya zupeł- 
na. Fortepiany używane przyjmuje w zamian, 
również wszelkie reparacye wykonywa naj- 
staranniej. (2127-1-) 


zaręcza sięs 
bez kłopotu natychmiast zwrócone będą. 
ręczy się. Cena słoika 2 złr. 

Do nabycia z grzeczności 


w składzie gorsetów, Wien, Kdrtnerstrasse 


i Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 
a anaa ZOZ 


Własne składy 
w kraju: 

w Wiedniu, 
Budapeszcie, Pradze, 
Lwowie, Gracu, 
Tryeście. 


zagranicą: 


R. Ditmar w Wiedniu. 


Największa Fabryka Lamp w Europie. 


(Założona w roku 1840). 


Bombaju. 


"W ogrodach zamkowych 
w Łańcucie 


znajdują się na sprzedaż w kilkunastu 
wyborowych odmianach wysadki 
truskawek i poziomek. — 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 


Zarzad Ogrodów. 


(2095-1-6) 


Palniki 
beylantowo-MetEOrowE 


o kulistym płomieniu, 
102 20”, 25, 30”, 


R. DITMARA 


Wiedeńska 
ampa bryskawicz, 30 


o sile świetlnej równającej się 
105 świecom» 


a stwierdzonej przez fotometryczne 


33) 


== 
ZN 


Słynny handel sukna poszukuje a- 


w wielkości : 


O A tory : Rab, pomiary panów: _ o Sile świetlnej: 31 50 70- 87 świec 
jącym za gotówkę. (2142-1-2) Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu w wielkości: 35”, 45”, 


w Wrocławiu, 
Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 
akademii w Wiedniu. 


R. Ditmara wiedeńska lampa 
błyskawiczna zapala się, gasi 
i reguluje z dołu. 


Słomeczne palniki 
15” İ 15a” 


wypróbowanego od dawna systemu, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp. 


o sile świetlnej: 1388 157 świec 
są zastosowane do 
stojących, wiszących i ściennych 
lamp , jak również do żyrandoli, 
latarń i t. p. 


Wszelkie 
szklanne przybory 


do lamp naftowych posiadam w na,ob- 
fitszym wyborze. 


Oferty stosownych osób przyjmuje pod 
„Muchbranchećć ekspedycya ogłoszeń 
p. f. Mieinrich Schalek, Wien. 


Winogrona 
kuracyjne 


badeńskie i Yóslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złr. 40 e. za 5-kilowy koszyk 


Wiedeńska Lampa 
lampa błyskawiczna 30”. 


>) 2" JAM 
na stół z palnikiem 
brylantowo-meteorowym. 


(1941-2-) 
Nr. 26. 


Własne składy 
w Berlinie, Monachium, 


Medyolanie, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 


NAFTOWE LAMPY DITMARA 


Bronisława Janowska 
przyjmuje pamiemki do szkół chodzące na 
mieszkanie i t. d. jak zwykle pod przystępnemi 
warunkami. — Ulica Zwierzyniecka Nr. 6. 

(2026-6-6) - 


Feliks Skotnicki 


METR FORTEPIANU,- 


mieszka w Krakowie, plac Matejki 
Nr. 5, pierwsze piętro. (2068-4-6) 


Ośmioklasowy zakład 
naukowy i wychowawczy żeński 


NE. S$erwatowskiej 
„A w KRAKOWIE, 
znajduje się obecnie przy ulicy Dolnych 
Młynów pod Nr. 3. > 
Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 
Zakład posiada prawo szkół publicznych. 
(1903 9-) 


A. Dzierżanowski 


b. nauczyciel gimnazyalny francuskie- 
go języka, udziela i nadal lekcyj tego języka. 
Ulica Smoleńska Nr. 21. (2122 2-3) 


Dwóch lub trzech uczniów 


umieszczenie — zapewniona opieka rodzi- 
cielska, należyty dozór, jakoteż pomoc 
w naukach pod kierunkiem profesora szkół 
średnich. Na żądanie lekcye języka fran- 
cuskiego i fortepian. Warunki przystępne. 
Wiadomość: ul. Smoleńska 21, I. pię- 
tro, drzwi na lewo. (2112-4-4) 


iiiętzynarodowa panorama 
R R aoc m 
W tym Śzóliit ; (2024-1 2-) 


Baden, Freiburg, Heidelberg, Mannheim. 
Bliższe szczegóły w plakatach. 


+ 


Listwy na ramy 


Ramki 


7 


szkół gimnazyalnych lub realnych znajdzie 


W. Ks. Badeńskie z miastami Carlsruhe, ; 


099909090990990999090990909099090009099999099000090000099000 


IF RAMY NA OBRAZY wi 


w rozmaitem wykonaniu i w najwiekszym wyborze, 


na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego 
rel kształtu i gatunku, 

wielki skład artykułów galanteryjnych rzeżbionych krajow. i zagranicznych, 

3 polecają i 

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Oprawy obrazów olej-ych, sztychów i fotografii wykonują się u nas bardzo dokładnie 
w najlepsze szkła i najtaniej. 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


w jakoci i guście nieustepujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo: 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH > 


pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Nr. 17/18. j 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Rodzaje 
i Opiekunów, że jak lat poprzednich ta 
i obecnie przyjmuję uczniów na miesz 
kanie i wikt — zapewniając im sumienny 
dozór i rodzicielską opiekę. (2083-6-6 
Marya Kudasiewicz, Ę 


w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. 1, parter | 


KI 
x)| 
i 
i 
4 


|wincenta Falska. 


zawiadamia osoby interesowane, że zakłąq 
swój wychowawczo-=naukowy 
przeniosła na ul. Szewską pod Nr. 9, 
Wpisy codziennie od godziny 11—5. Kurs 
nauk rozpoczyna się 7 września. 
kształcącą i 


(2019-5-) | 
Pamiemici s 
kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliy. 
szą opiekę pod przystępnemi warunkami. 
od 1 września 1889 r. Korepetycye, lekcyę 
muzyki, rysunków i kroju sukien w miej. | 
seu. Konwersacya francuska na żądanie, 

M. Stehlikowa w Krakowie, | 


Zgłoszenia od godz. 10—1 i od 3—6 przy ul a 
Wiślnej Nr. 2, IL. piętro. (1773-12-14) 


Pokój frontowy 


z meblami, jest do wynajęcia przy ulie 
Wolskiej Nr. 17. Tamże przyjmuje i 
Panów na wikt w abonamencie. (2086-4-6) 


i 


meone 


Maryi Wysockiej| 
dawniej ulica Bracka Nr. 5, obecnie | 
Rynek gł., linia A—B Nr. 36, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za | 
granicą — zajmuje się umieszczaniem 
guwernerów, guwernantek i bon, na-|- 
rodowości polskiej, francuskiej i nie-| | 
mieckiej. (1876-2-) 


złocone, rzeżbione, dębowe, czarne, 
antique i politurowane, 


[1491-10-| 


na 


l 
(1989-45-) 


stopa procentowa od wszystkich 


komunalnych) niezmieniając 


z5%% na S: 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) 


Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 


DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Tarnowa 


zawiadamia niniejszem, 


iż w myśl uchwały Wydziału z dnia 20go sierpnia 1889 r. zniżoną 4 
została j 


od dnia i września 1889 r. 


| maja 1889 r. wniesionych na 4%. 
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową od 


dnia 15 grudnia 1889 r.: 


od eskontu weksli z 6%, na 6%, 
od zaliczek na zastaw papierów wart. z 6%, na 6%, 
od pożyczek hipotecznych tudzież na skrypta dłużne (pożyczek 


Tarnów, dnia 21 sierpnia 1889 r. 4 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. | 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZWI 


ważny od 25 czerwca 1889 r. 


5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 


cztowej za zaliczką 
Antoni Riess, 


c a 
Szybka sprzedaż 
$ : 
za wysoką prowizyą. 

We wszystkich miejscowościach poszu- 
kuje się zdolnych osób do pozbycia ła- 
two pokupnego, u publiczności bardzo 
lubianego przedmiotu. 

Oferty z podaniem obecnego zajęcia pod 


Verkaufs: przyjmują Hiaasensteim 
& Vogler w Wiedniu. KH. (2139) 


rozsyła opłatnie do każdej stacyi po- 
(2137-1-6) 


w Baden pod Wiedniem. 


Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
(o kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zągra- 
ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 
(2085-1-18) 


bówki, Mszany dolnej. 
. 18 m. rano z Krakowa | 
„81 m. z Podgórza 


Zwraca Się szczególną Uwagę. (o 
nica, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć 
(5%, 20”, 30”) zapalają stę przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). 


poni 
0 


ca, Orłowa, Koszyć; 


Dita ara błyskawiczne, meteorowe, wiszące, 
stołowe i scienne, 
jakoteż WEG” wszelkie części składowe do lamp BE 
POLECA HANDEL LAMP I NAFTY (2162-1-18) 


Zagórza, Chyrowa, Stryja; 
2 g. 39 min. po p 
łowa, Chyrowa, Stryja. 


Lampy 


stacyach po 5 centów. 


Twaga. 


Csejonkami Urnkarmi „Czasn* 


s 


w. GICOÓFCZEW skieg © w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3. 


"Filia przy ulicy Floryańskiej pod L. 39. 
Papier z fabryki braci Fujałkowskich w Bielsku. 


g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha- 

osobowy 
ywca, Cie 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- 


. 52 m. przed poładniem pociąg osobowy do 
ołudniu pociąg osobowy do Or- 


Duryiązdy i adiamdvy nadans za wading nalndnika hndancaytańukieeo 


Rządca Drukarni Jósef Zakooiński. 


dawnych wkładek przed dniem 16 


dotychczasowego planu umorzenia, 
(2079-3-3) 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) 
6 g. 20 m. rano do Krakowa ociąg osoboWi 
5g.56 m. „ do Podgórza | e Stryja Ohy- 

rowa, Nowego Sącza; 
10 g. 31 m. przed południem do, Podgórza P% 
ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 
4 g. 21 m. po południu do Krakowa 
4 g. 18 m. po południu do Podgórza 


i 


ig 
osob 


A wego Sgcza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; » „poż d 
; OE każ; . . : ô i ia wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały! 
Illustrowane cenniki „wysyłam darmo i opłatnie. 2 g. 44 ib wołania (s Padgórea pociag mip Olłowa, Stryja -Uhyrowa, Nowego Saaai 
7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa | pociąg oso-| 9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa | pociąg © 
fabryczny» 7 g. 28 m. „` `Z Podgórza bowy do |9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza sobowy 
i Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki: | 
7 Odjazd z Tarnowa l Przyjazd do Farnowa | 
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy,|12 g. 15 m. w nocy pociąg mieszauy 26 Stryjh 
Chyrowa, Zagórza; 
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy $ Or 
łowa, Stryja, Cuyrowa, Zagórza; 


osob. z Koszyc, Orlow 


7 g. 40 m. bai 
y: Stryja, Chyrowa, Zagór 


_ Żywea, 8 


Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na verya d 
a ER 


